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kiejnocy, obchodzoną była odpustowem nabożeń­
stwem w kościele św. Andrzeja Apostoła, przy ulicy 
Bonifraterskiej, doroczna pamiątka spotkania się 
zmartwychwstałego Zbawiciela z dwoma swymi ucz­
niami idącymi do Emaus.

W dniu wczorajszym odbył się także odpust kwar­
talny na cześć św. Anny w kościele tegoż imienia na 
Krakowskieiu-Przedmieściu.

Rzeczony, odptist poprzedziły już uroczyste Nie­
szpory z wystawieniem Najświętszego Sakramentu 
i z procesją w pierwsze święto; odprawił takowe JX. 
Jankowski, zarządzający tymże kościołem.

W dniu dzisiejszym odbywa się w kościele św. 
Franciszka Serafickiego odpnst kwartalny ku czci św. 
Antoniego.

W kościele zaś Opieki św. Józefa, na Krak.-Przed- 
miescin, wprost ulicy Królewskiej, odbyło się dzi­
siaj, jako w trzeci dzień świąt Zmartwychwstania 
Pańskiego, uroczyste dopołudniowe nabożeństwo ku 
czci Najsłodszego Serca Pana Jezusa, z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu i procesją.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 42
Zachód „„ . 6 „ 27 I Długość dnia godzin 12 minut 45 

Przybyło „ , 5 „ 7

JY’ nRbożet'mt
Bor,;, łntr Michalski, wiknrjusz kościoła św. 

n A’* wioli-■ ,ensza> który też po stosownej nauce ze 
'leS° ołtarza, udzielił tłumnie, lo aż do

Pozyskanie sercu hrabiny uwaźanem było za jakiś 
niedościgniony tryumf, a przecież cała młodzież we­
necka ubiegała się o niego.

Przyszły narzeczeny Imperji miał przed sobą trudne 
zadanie zwalczenia i usunięcia licznych i niebezpiecz­
nych nieprzyjaciół.

Zaczęto zresztą wierzyć temu, że hrabinę wyrzekła 
sie raz tja zawsze myśli o małżeństwie, gdy nagle ro­
zeszła się wieść, iż uczyniła wybór pomiędzy tyloma 
konkurentami i jednego z nich uszczęśliwiła swemi 
względami.

Stenio.
Byłto jeden z najmłodszych, najlepiej urodzonych, 

najbogatszych, najprzyjemniejszych kawalerów całej 
Wenecji.

Szczęście jego wydawało się tak zasłużonem, iż na­
wet głosy zawiści i zazdrości umilknąć mnsiały.

Aby poznać uczucia, któremi pałał Stenio, wystar­
cza rzucić okiem na kilka wierszy listu, pisanego 
przezeń w owym czasie przedślubnym do' przyjaciela 
lat dziecinnych, Paola:

„Drogi przyjaciela!
„Ona zgodziła s:ę wreszcie oddać mi swoją rękę;— 

pojmnjesź ty moją radość Paolo?... ona mnie kocha!..
Miewam chwile, w których szczęściu memu uwierzyć 

nie mogę.
Powiadałom sobie kilka razy: nie, to niepodobna! 

ta szlachetna, wzniosła istota nie może pokochać zwy­
czajnego śmiertelnika.

Ale dlaczegózby właśnie mnie miała wybrać?., jaki 
powód, jeśli nie roiłość, mógłby ją skłonie do poświę­
cenia dla mnie tej wolności, którą tak wysoko ceni?..

Znasz mnie Paolo; wiesz, że jwdyuem mojem ma-

Obręby te są: a) RoSsja europejska z Królestwt * 
polskiem i Wks. Finlandzkiem do południka jekate- 
rinburskiego, nie wyłączając Kaukazu, Ł) Rosja azja­
tycka aż do południka srjeteńskiego, wraz z Turke- 
stauera i c) Rosja azjatycka od południka srjeteń­
skiego aż do wschodnich granic państwa uadoceanem 
Spokojnym.

W każdym z trzech obrębów innej wysokości bę­
dzie taryfa telegraficzna.

Za depesze więc pojedyncze, t. j. po 10 wyrazów 
liczące, proponowaną jest opłata kop. 30 w pierwszym 
obrębie, kop. 60 w drogim i rs. 1 kop. 20 w trzecim.

Za każdy wyraz ponad normę 10-wyrazową dopła­
cać będzie trzeba po kop. 2 V,, 5 lub 10, stosownie 
do obrębu, dodać należy, iż dla uniknięcia ułamków, 
wielce w rachunkowości niedogodnych, w depeszach 
w obrębie pierwszym do nieparzystej ilości wyrazów 
dolicza się jeden jeszcze wyraz.

Przy przebieganiu depesz z jednego obrębu do dru­
giego ma być pobieraną opłata złożona, równa sumie 
opłat ustanowionych dla pojedyńczych obrębów.

Wyjątek od tej normy stanowi przesyłanie depesz 
pojedyńcztych pomiędzy stacjami leżącemi po obydwu 
stronach południków: jekaterinburskiego lub srjeteń­
skiego, w tym bowiem razie opłata pomiędzy stacja­
mi odległemi od siebie nie więcej, aniżeli na 200 
wiorst, ma być jak w pierwszym obrębie, pomiędzy 
zaś stacjami odległości do 10(10 wiorst, jak w obrębie 
drugim.

Co się tyczy korespondencji miejskiej i podmiej­
skiej, która stanowić ma wyjątek od pomienionych. 
norm ogólnych, to za depeszę tego rodzaju 20-wyra­
zową, projektowaną jest opłata po kop. 20, z dopłatą 
po kop. 1 za wyraz.

Również wprowadzono zostają do taryfy depesze 
terminowe, przesyłane nie a kolei, lecz z pierwszeń­
stwem prred wszystkiemi innemi, a to za opłatą trzy 
razy większą, aniżeli normalna.

W ogóle nowa taryfa będzie bez porównania dogo­
dniejszą dla publiczności, aniżeli obowiązująca obec­
nie, daje bowiem możność wysyłania tańszym kosz­
tem krótszych telegramów i jest wprost nawet niższą.

Pomimo to skarb na takiej transformacji taryfy nie 
strati, jest bowiem bezwarunkowo stwierdzonym p<- 
wnikiem, że obniżanie do pewnej normy taryf poczto­
wych i telegraficznych prowadzi jedynie do zysku, a 
to" z pow odu, iż przy zmniejszonej opłacie zwiększa 
się liczba przesyłanych depesz i listów.

Nadmienić wreszcie należy, iż, o ile wiadomo, tary­
fa wprowadzoną zostanie dopiero za kilka miesięcy.

Nowa taryfa telegraficzna w korespon- 
dencji wewnętrznej.

—rk— W swoim czasie podawaliśmy podług u- 
rzędowego źródła sprawozdanie z przebiegu obrad na 
ostatnim kongresie międzynarodowym telegraficz­
nym. r . . .

‘ Wiedzą przeto czytelnicy, że ów kongres orzekł po­
trzebę wprowadzenia nowej, wyrazowej taryfy tele­
graficznej.

W myśl tego w odpowiednim zarządzie wypraco­
wany został aakic nowej taryfy w korespondencji se- 
wnętrznęj, który po właściweni zatwierdzeniu już od 
1 go kwietnia obowiązywać pocznie.

Nie .o tom jednakże chcemy obecnie mówić.
Przedmiotem naszym będzie tym razem projekt 

wprowadzania nowej wyrazowej taryfy w korespon­
dencji wewnętrznej zamiast dotychczasobowiązującej.

Oto są szczegóły projektu: .
Nowa taryfa ma być więc wyrazowa z najniższą 

opłatą za 10 wyrazów (z wyłączeniem tylko kore­
spondencji miejskiej i podmiejskiej).

Z powodu zbyt wielkiej obszerności państwa rosyj­
skiego nie możnaby utrzymać jednakowej opłaty na 
całej jego przestrzeni i dlatego też pod Względem ta­
ryfy telegraficznej obszar len rozdzielonym zoslaje na 
trzy obręby.

■hitro.śś-bKjyhyna Męczennika i Angeli. 
^-wartek’- Wi’ 1 Balbiny pp- 
Piątek-/ »b'J?0t,01-y M. i Hugona B.

—• s- Jiatleifelrnr a paillo W.' •

rżeniem, jedyną ambicją było: posiadać serce kobiety 
bez przymusu, całe, mnie tylko oddane, dla mnie bi- 
jące prawdziwem uczuciem. Wiesz, jak gorąco pra­
gnąłem znaleźć siostrzaną duszę i za wzajemność oddać 
cale me przywiązanie. Marzenie to urzeczywistniło sie 
Bóg nie chćiał, aby piękność była jałową i zimną", 
jak marmur a pozwalając jej w’ wybranych rozpalać 
namiętne uczucia, dał jej także serce do rozumienia 
tych uczuć.

Podziękuj niebu mój Paolo, że wysłuchało modły 
twego przyjaciela.

<Stenio.“ 
Odpowiedź Paola.

„Ostróżnie mój druhu, jesteś poetą U*
Po weselu.

Nie powiemy nic o zaślubinach Stenia z Imperją. 
Wenecja dotychczas zachowała o nich wspomnienie. 
Chcecie wiedzieć, co porabiali młodzi małżonkowie?

Stenio uroczą swoją żonę postanowił wywieść na 
wieś.

Pragnął miodowe miesiące przepędzić jaknajprzy- 
jemnięj podcieniem drzew, przy śpiewie słowików, 
szmerze kaskady i strumienia, wśród woni kwiatów 
i owej tak miłej i pożądanej samotności.

— Nie prawdaż, że jesteśmy szczęśliwi?—mówił do 
niej z spojrzeniem, w którem pogoda nieba się rozle­
wała, a gdy za całą odpowiedź ona tylko westchnęła, 
Stenio był zachwycony, oczarowany, najszczęśliwszy 
ze wszystkich śmiertelnych.

Tegoż samego wieczora wyjechali do wiejskiego 
ustronia, gdzie Imperja miała raj stworzyć kochające­
mu mężowi.
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dążyłv rez°rekcje, na które tłumy pobożnych po­

ty l" ■ •
n>stratorSC1^L.arc^’kB^edralnyro celebrował JE. admi- 
C7‘°ny lic “^i-dyecezji JX. kanonik Sotkiewicz, oto- 
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ałb&pfiie a arch'katedralnego.
i,t mwfj J., as nabożeństwo z uroczysta procesją, ft r°Ia BoŁP’n,r M’>-hnlski, wikarjusz' kośdoła św. 
>i An* "ieli■■,eDsza’ który też po stosownej nauce ze 
«• z ołtarza, udzielił tłumnie, lo aż do 
‘Ieską, ” Oluadzonym pobożnym, benedykcję pa- 

tV'e tok?6'0 Danny Marji na Nowem-Mieście, 
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Ka prowincji w Cesar 
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9, 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. i kopiejek 46. 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje sięrocz- 
jjg nie. półrocznie i kwartalnie."

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.

Sobota: śś. Ryszarda B. i Pankracego. 
Niedziela: ś. Izydora B.
Poniedziałek: Zwiastowanie N. M. P. — i 

ś. Wincentego Fer. W.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY.
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Kills slh o administracji pimj.

Utyskiwania i skargi wiejskich mieszkańców na roz­
maite nadużycia administracji gminnej, na brak po­
rządku i stałej normy w rozkładzie podatków i cięża­
rów gminnych należą u nas do objawów nader pospo­
litych.

Zwykle w takich razach użalający się składają 
winę wszelkiego złego na wójtów gmin i pisarzy 
wójtów.

Działalność wójtów gmin, tam zwłaszcza, gdzie 
spełnianie tych obowiązków powierzone zostało lu­
dziom niepiśmiennym, co w bardzo wielu gminach sio 
zdarza, ogranicza się w rzeczywistości do bardzo nie­
wielkiej sfery; za to prawie wszędzie pisarz jest wszys- 
tkiem i rządzi wszystkiem.

On to rozkłada podatki i ciężary, on dysponuje 
szarwarkiem, układa statystykę rolną i przedstawia 
wnioski dotyczące potrzeb interesów gminy.

Jeżeli samorząd, jakim cieszą się gminy, nie przy­
nosi takich zbawiennych i dobrych rezultatów, jakie 
przynosićby powinien, kogóż o to winić?

Oto tych* tylko, którzy nadanych sobie praw nie 
znają, lub znając je, korzystać z nich nie potrafią.

Mówimy tu naturalnie o inteligencji wiejskiej, na 
której cięży moralny obowiązek przewodniczenia i o- 
świecania nieobytych z prawami i przepisami admini- 
stracyjnemi włościan.

Do niej to bowiem należy objaśnić współobywateli, 
że Najwyższy ukaz z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r., 
w artykule 16 nadaje zebraniom gminnym prawo wy-- 
bieranla pełnomocników do interesów gminy.

Pełnomocnicy owi w ścisłem rozumieniu ducha u- 
kazu stanowić powinni kontrolę nad czynnościami ad­
ministracji gminnej; dokładne funkcjonowanie machi­
ny administracyjnej niemożliwem jest bez takiej kon­
troli.

Pełnomocnicy nadzorczy mogą być wybierani za­
równo z pomiędzy większych jśk i mniejszych posia­
daczy ziemskich, a jedynemikwalifikacjami powinny- 
by tu być tvlko dobra wola, energja, wytrwałość, su­
mienność i dbanie o dobro gminy.

Że takich ludzi znajdzie w liczbie swoich mieszkań­
ców każda gmina wiejska—o tem wątpić nie można.

Skoro zatem prawo dozwala na taki nadzór nad za­
rządem ze strony samej gminy, czyż jest racja uskar­
żania się na nieład, opieszałość lub nadużyciu wójtów 
lub pisarzy, tem więcej, że do atrybucji pełnomoeni- 

, ków nadzorczych gminy należy nietylko kontrolowa­
nie przychodów i wydatków, ale także czuwanie nad 
szybkiem i ścisłem wykonywaniem uchwał zebrań 
gminnych.

Aby zaś ułatwić pełnomocnikom gminnym spełnie­
nie zadania tak ważnego, zebranie gminne mogłoby 
udzielać im instrukcje określające bliżej ich obowiąz­
ki i atrybucje.

Obowiązki te mogłyby być tymczasowo sformuło­
wane i objęte następującemrpuńktami:

а) pilnowani* ścisłego i szybkiego wykonania u- 
chwał gminnych;

б) kontrola rozkładu podatków gminnych, jakoto: 
na utrzymanie admiuistracj gminnej, transportowego, 
kwaterunkowego, szkolnego, leczniczego, na utrzyma­
nie sądów gminnych i t. d.

c) przedstawianie zebraniom gminnym wniosków 
co oo wszelkich potrzeb gminy;

d) kontrola powinności odbywanych w naturze, ja­
ko to: szarwarku, podwód pod przewóz wojsk i t. p.

e) kontrola nad mostami i drogami II rzędu, w o- 
brębie gminy i użyciem szarwarku na konserwację i 
naprawę ich;

f) nadzór nad szkołami i ochronami wiejskiemi i 
obmyślanie środków dla polepszenia ich bytu i ich 
rozwoju;

<y) kontrola nad majątkiem nieruchomym i rucho­
mym gminy.

Rzecz naturalna, że powyższe siedm punktów nie 
wyczerpują wszystkiego co stanowić winno atrybucje 
nadzoru gminy,—jestto raczej tylko szkic, około któ­
rego ugrupować się dadzą inne obowiązki pełnomo­
cników, jakie praktyka i miejscowe potrzeby wskażą. 

Feliks Budziszewski.

ZE ŚWIATA.
Z Wiednia.
Piękny obchód umywania nóg odbył się w wielki 

czwartek z tradycyjną uroczystością na dworze wie­
deńskim, w sali ceremonialnej.

Po nabożeństwie i kazaniu w kościele zamkowym 
udali się członkowie rodziny cesarskiej do aparta­
mentów zamkowych, zaś dostojnicy nadworni, jene- 
ralicja i korpus oficerski ustawili się w przepisanym 
porządku w sali ceremonialnej, której galerje zapełni­
ły się tymczasem doborową publicznością.

O godzinie pół do 11 wprowadzono na salę dwu­
nastu starców i dwanaście staruszek i kazano im zająć 
miejsca przy długich stołach, ustawionych po lewej 
i prawej stronie wejścia do salń

Staruszkowie ubrani byli w czarne suknie, krojem 
staro niemieckim i niskie o szerokich kresach kape­
lusze z niebieskiemi wstążkami.

Wkrótce potem weszli na salę i zajęli wyznaczone 
sobie miejsca tajni radcy i podkomorzowie, a dalej 
duchowieństwo, mające dopełnić obrzędu religijnego.

Na kilka minut przed 11 wielki mistrz ceremonji 
dat znak, że cesarstwo się zbliżają.

Arcyksiążęta postępowali bezpośrednio przed cesa­
rzem; arcyksieżniczki nie brały udziału w obchodzie, 
tylko same damy dworu, a cesarzowa Elżbieta weszła 
na salę w towarzystwie wielkiej ochmistrzyni hrabi­
ny Goes i wielkiego ochmistrza barona Nnpcey.

Ubrana była Elżbieta w suknio atłasową z długą 
powłoką i miała na sobie insygnia orderu Krzyża 
Gwieździstego, w brylantach.

Pod przewodnictwem w. kuchmistrza nadwornego, 
hr. Kinsky, wniesione zostały na salę przez podcza­
szych i paziów potrawy, które cesarstwo stawili przed 
staruszkami.

Arcyksiążęta następnie uprzątnęli stół starców, a 
damy pałacowe stół staruszek, stoły także wyniesio­
no z sali i jeden z obecnych kapłanów rozpoczął czy­
tanie ewangelji.

Podczas czytania cesarstwo dopełnili aktu umywa­
nia nóg staruszkom, przyczem Franciszkowi Józefowi 
asystował marszałek krajowy dolnej Austrji, opat 

do smaku, co nie omieszkała w wyrazach wcale nie­
dwuznacznych objawić swojemu małżonkowi.

— Nareszcie — zawołał uradowany — ona mnie 
zrozumiała I

Stenio, jak to po nim łatwo poznać było, należał 
do tych, którzy życie pojmowali, jako poemat sylfów, 
i geniuszów, w którym wszystko co piękne, szlache­
tne, wzniosłe, miało swój oddźwięk właściwy.

Był marzycielem, kochał piękno i sztukę, ideał i 
poezję, i chciał to wszystko znaleźć w życiu.

Zdawało mu się, że i jego żona tylko tego w życiu 
szukała.

Niestety, mylił się...
Nieraz, usiadłszy u nóg pięknej Imperji, chciał 

wziąć do rąk gitarę i zanucić swej żonie jedną z o- 
wyen miłosnych piosenek, czułych i smutnych, — ale 
oua rękę podnosząc do czoła, skarżyła się na... niezno­
śną migrenę i śpiewać mu nie pozwoliła.

Gdy z książką przychodził, aby jej przeczytać któ­
ry z pięknych ustępów ulubionego poety, ona rzucała 
się na miękkie posłanie i skarżyła się na upał, na si­
rocco, wiejący z południa.

Ile razy pokusił się mówić jej o swoich uczuciach, 
przerywała mu znudzona i nie pozwoliła zaczętych 
słów dokończyć.

— Nieprawdaż— mówił do niej—jedyna ma i uko­
chana, jak to błogo...

Ale nigdy reszty dopowiedzieć nie mógł; Imperja 
w połowie zdania urywała mu myśl na ustach zasty­
głą i najniewłaściwiej zwracała rozmowę na rzeczy 
bardzo pospolite, na swe dolegliwości, na owe tuzin- 
kowe małostki codziennego życia.

i1

do

Helfelstorfer i pleban zamkowy ks.
zaś jeden z paziów, w. ochmistrzyni i w. och®' j'gł>

Ceremonjo zakończyło rozdanie pomiędzy
ków tradycyjnych sakiewek z 30 srebrnikami-

Po oddaleniu się najw. dworu staruszkowie
zieni zostali pojazdami dworskiemi do domów. . ze_, 

Pomiędzy dyplomatami wszystkich państw ^j. 
ścijańskieh, którzy obecni byli całej 
dował się ambasador turecki Edhem pasza * cj]gn 
tkimi członkami, oraz poseł perski, Neri®* * * * * 8 
z swoją córką.

Miodowe miesiące.
Zdarzyło się, że po piętnastu duiach piękna pani

zaczęła nudzie się jednosiajnością wiejskiego życia.
Przechadzki w’ dużych, cienistych alejach kaszta­

nowych utrudzały ją i męczyły.
Kiedy ją mąż zapraszał na darniową ławkę, opie­

rała sic utrzymując, że murawa jest za wilgotną i że
wołałaby siedzieć w wygodnym fotelu.

Wieczorem, gdy księżyc srebrzystera światłem oble­
wał cały ogród pałacowy, Stenio chciał na tarasie 
pogawędzić, pomarzyć ze swoją ukochaną, ale uko­
chana poetycznych jego porywów nie podzielała i ba­
ła się prozaicznego... kataru.

Nareszcie poczęła się uskarżać na to, że jej słowiki 
pod oknami spokojnie'zasnąć nie dawały z wieczora.

Wieś stanowczo nie służyła hrabinie; trzeba było 
zdecydować się na powrót do miasta.

Znowu w Wenecji.
Ha!., 'w końcu można tak sarno być samotnym 

w swoim pałacu, jak w pustej lepiance pustelnika, — 
powiedział sobie Stenio. Nie nadarmo kazałem o- 
dnowić stare mnry moich przodków. W tem gniazdku 
z jedwabiu, makatów i złotogłowiu—ptaszek mój bę­
dzie miał mieszkanko, jak wraju. Będziemy żyli tylko 
dla siebie, zdała od zgiełku, od świata, ód hałasu 
i wiru zabaw; ona tylko dla mnie otworzy skarbiec 
swego serca.

Będziemy szczęśliwi!..
Zaraz w pierwszym dniu przybycia do miasta Im- 

perja zwiedziła cały pałac, wszystkie komnaty, jedną 
po prugiej.

Gustowne i wykwintne urządzenie przypadłe jej

Somoskeoy. . harnDe®
O słynnym szalbierzu, mieniącym s>S , nbo* 

Geyzą Somoskeoy, hrabią Veysy i t. d., . karę
cnie za wyrokiem sądu wiedeńskiego od®180j^iej 
więzienia w Stein, powiodło się policji ”e*a- 
zebrać w rezultacie korespondencji z wM2 
granicznemi następujące szczegóły: piet*'

W Londynie pojawił się Samoskeóy po raZ " 
szy w roku 1876. . miał®*9

Prowadził tam zrazu skromne życie t 11 
wkraść w zaufanie dwóch kupców, które Jjltgtą 
wkrótce zawiódł, sprzeniewierzywszy • ,c0 
około 2,000 zł.

Ścigany listami gończemi ukrywał s^.c7£k**e' 
w Londynie, następnie w Liwerpolu, zkąd 
tniu 1876 popłynął do New-Jorku. . w L°°'

We wrześniu 1878 powtórnie pojawił s’? 
dynio i tym razem wydawał się za »hrabieff. # p»- 
rn de Veysy, prezydenta akademii wschodutej 
ryżu". toW®:

Tak dobrze umiał grać człowieka z *y*sl aUgiel’k* 
rsyętwa i uczonego, że znakomity uczony 8 * ® fcoł® 
dr Grendrod nie wahał się wprowadzić t>® 
swych znajomych i polecić go najwybituK) 
polu umiejętności znakomitościom Londya'!'

Wtedy to poznał szalbierz damę z bogat0) irZłdst®' 
kięj rodziny, rors. Moreton Craygie, które) I- j>®* 
wił się jako lekarz i jako taki towarzyszył 
dróży do Pau, Nicei i San Remo. , i^io®8 * * *’

Bogata angielka wcale nie była te® ® joty18 
gdy młody lekarz oddał jej serce i rękę ~~ #trftkt8% 
roku la7!> spisany został w San Remo ko® yeysp5. 
bny, w którym między innomi „hr. ^*^tor/ob. °*8’ 
zapisał pałac swój „Spinola" w Neapol® 1 .
istniejący nigdy). 8 ,

Fakt ten stanowi nietylko zbrodnię 
także zamierzoną przez Samoskedya ^T° $ r. 1 . 
żeństwa, sprawdzono bowiem że szalb®^ 
pojął w Stanie newyorskim za żonę niej8* • jżeó®1" 
son, która z czteroletnim synkiem z ieg° ® , -j
mieszka do tej chwili w New-Jorku. . wyl” a., i

Dalej pokazało się, że zuchwały ogz4l6lllOy '» |U 
lub wprost przywłaszczył sobie znacz®8 
jątku paui Craygie. ' roZ^ni

W tym fakcie uzyskała policja klucz d któr®1 
nia zagadki, zkąd szalbierz bra> jg-
szafował pak hojnie od dłuższego czasUt b 1.. 
wiem żył nadzwyczaj wystawnie, ale w. V' • •
stach jak magnat jaki obdarzał ubog>cn 
stwa dobroczynne. rQ ro«®

Jak wiadomo, w lutvm jeszcze zes7’' 
sztowauo szalbierza w San Remo, ztąd,g®J|^^^ 
gę. - -L ' |r

Stenio znosił to wszystko cierpi1"18 
pszych czasów, alo illuzyj swych nie ^jrz®11

Pewnego dnia, Imperja z sfodziuc*jne.,ljr,,gi! •• 
i uśmiechem uroczym szepnęła mu: _ sp°.

W pierwszej chwili zadrżał z r. 
wal się, że nareszcie sen jego stanie jonej r‘’ 1
ścią, że wymiana dusz dwojga w nprag 
wie nastąpi. . por^

— O nieprawdaż — rozpoczął na"1’ .
swój nieszczęsny frazes— jak to bioco-.- rZ,yj»c

— Urządzać baje i festyny, 8Pr83?' 
gości, żyć wśród zabaw i uciech sw ,‘ wn0, 8 L 
mu Imperja.—Czy nie uważałbyś za. svwBri,yte%° 
raz przecież dom nasz otworzyli dla si?
pszego Wenecji? Zdajo ni i się, ze;‘pgr®B,f 
domu powinniśmy żyć z ludźmi, a ni 
w szrankach małżeńskich. . •

Grom padł w serco biednego Stenia.
W kilka dni później wyselał po®fa 

przyjaciela lat dziecięcych. . mpi0Drugi list do Pao a. Inipcrja
„Je-ten najnieszczęśliwszym z lu • 'Jei®

nie rozumio. , , „.inniej® sZ,Cf’ri>wy,,ł
Gdybyś ją widział, jak cala prom bah’

i radośt-ią, gdy storno przedemną 
strojni— tylko ż® j pr«8Nie kocha nic, nikogo, przepada IJ tkielD P 
i rozgłosem, za tryumfami salonu, za - ż 
pychem.

To kobieta bez serca! sz0Z,ęśli<*
Patrząc na mą, tak piękną, tak - v 2(l#odi 

próżności—chciałein się zemście 
rozczarowanie.



3 Nr 90
Ru ózTmn< a nnstęjinie pod eskorta do Austrii, gdzie 

T^J^uy liMa.ui gończemu ’
8j„ iin l >lS'eiu Ua sl!,cJi Bruck n. Menem powiodło mu 
Znowu w i 4 w kilka tygodni później wypłynął 
barv^ta; ? ,yuie’ Jako «hr- (ie Veysy’ Prezydent 
Mwi< 6 akadeinji wschodniej", która to akademja,

I 7nSe,U pow,*°dziaw8zy, nie istnieje wcale. I
aauki °(WU Uui*a^ s'9 wkręcić w towarzystwa mężów 

Na’r ™ *iazein specjalnie chemików.
Ci!njg j7'esc ]ego_ znakomitsi uczeni i mężowie publi- 

Raz aWa • °biady i urządzali przyjęcia.
nn„a ‘Przecież powinęła się bezczelnemu oszustowi 

Jed ' ’ Źe raus’a^ co Ż7WO wynpsić się z Londynu, 
dzić .jn-zJ,ro^osorów uniwersytetu, od którego wyłu- 
od Cla‘ patent na sposób konserwowania żelaza 
zv(lenV’ sPrawdzil, że nie ma do czynienia ani z pre- 
eieli,meni.Paryskięj akademji orientalnej, ani właści- 
jadiiuk i acu Spinola w Neapolu, hrabią Veysy; nim 
dziainoZ1 pociągnięciem oszusta do odpowie- 
Londynp01’ Już tenże znajdował się o kilkaset mil od 

w stolic'^11 Zgodni przedtem Samoskeóy zrobił był 
ke, od iZ/^'e^kiej znajomość z niejaką panią Jor- 

Nako ’ j takze wyłudzi! pieniądze i kosztowności.
8ke(jy : U.lec sprawdziła policja wiedeńska, że Samo- 
Wni/Z Uz w loku 1874 w Orleanie skazany był sado- 
ten na 13-miesięczne więzienie, wyrok

Wkrft Zn’óst później trybunał paryski.
nie za l te® Potem skazany został przez sąd w Lugdu- 
które • eż i oszustwo na 15-miesięczue więzienie, 

WęKi eAzW w Albertville.
żnane c^rs^e -* amerykańskie sprawki tego oszusta 
notatelj ^ytelnikom z dawniejszych naszych o nim

................................................

ttiielj (ta • nuiący się ex-markizą de Caux paryżanie 
0t° tU1?j tylko jedną małą „pretensje...

Przędą/- 110 ’*» Przen’e^, iż diva występuje 
1'aznie o?1? w toaletach wiedeńskich, lekceważąc wy- 

,KietSk PWski.
Olkach |[|*olenie to znalazło nawet wyraz w... dzieu- 

L legaj,,
tia Czuta'w?’‘?c głosowi „opinji publicznej" pośpie- 
l”n’ znane,’a Adelina na konferencję do mistrza Wor- 
Suknie du ez»króla mody", rezultatem czego trzy nowe 
• ^rasa Pasquale/
■Mno; j? Szelkich odcieni (!) zgadza się tym razem na 
1 Slllakui Sukl'ie te mają być arcydziełem wykwintu 

baia w
c- Or^ ua ich widok miał się nawet uśmie- 

»»brvLZ6^° n'e omieszkano skwapliwie w właściwej 
Uś ^^wać. •

towyu), 'taech Wórtha waży na sali wypadków świa- 

k‘®nko przystroi się naprzód Adelina w białą su- 
1 ^okLlP^^tka", uszyta z gazy a ozdobiona atłasem

Drjg kaa)i-
~Zer\( aukn’{! jest balowa niesłychanego bogactwa, 

itae il ’ PurP'>rowy prawie aksamit pokrywają 
6stfttvn. ,?te hafty — tren ma mieć prawdziwie ina- 
, dłagość...
J^Midj^'^tełtzastosuje Patti ubranie głowy z piór,

p Tl 11 III Mil HIU/ Willi I I II I 1 II1IWWI 7

'■'* kMiM1’~Pow*°działem do niej—przypominasz mi I 
w^iio nazwany kaw elją, który nam jakiś jezuita ) 
, lfiowa Pr?yw*ózł z Chin; piękny jest na oko, aleto 
tlzeliówi *s.rdd kwiatów, bo wonią odezwać się i [ 
d-asz tei w Ul? Um’e' 1 Pau* ’este® Iak P'?knsl’ nle u’e jfi ' ŁC1 \ll • — a |VPVOO «MI» ...w.

z> njfei°ni prawdziwej piękności, która się u lu- 
r!5*iactnna^wa!
'JS<niech ?’ Patrzyłem na nia badawczo.

ybuzsię—odrzekłami bez namysłu—jestem 
ii^koui.

mi,- auał0 ,legła na salę balową.
pC Jakimś111* 8*?» że przed odejściem spojrzała na
4 ty Um Jj’zr°kiem zasmuconym.

k, bl nj(jj znaczyć to spojrzenie?
UjS,Cze z A ,Przyjacielu, — żałuj mnie i pozwól raz 

lS2częśKu‘>P°kim bólem powtórzyć, że jestem naj­
ęta z ludzi!..."

•Dawno ci °ru{|a odP°w'edz paola’
saiuo powiedziałem".

f®wnego (j . Kamelja.
ajacein pjeLt’^ ®zarna gondola zatrzymała sio przed 
.Uwąj tyjtj’i J ł*uperji.

łodzi hr.Ze ZHPUkali do bramy i po chwili wy- 
••

«ztvl eziono ie n .eiua-
zUall8t-eu‘ tk*iae\a,nJetlujm 8 puDlicznych placów, ze 

aziono kartko w sercu,—przy trupie zaś
tani* y Bóg prZe'buawi.orai?csł lych slów kilka:

Na^i^^Rała111 mej grzesznej duszy!... ona 
uPa swego męża Imperja poraź pierw-

W trzecim kostiumie polega wszystko na nmięję- 
tnem zestawieniu aksamitu, crepe de Chine i kaszmiru.

„Cuda" te będą nasamprzód wystawione—prawdo­
podobnie w biurach Pigara—który najwięcej zajmuje 
się całą tą sprawą europejskiej doniosłości.

Nie lada gah rja!
W San Donato wr dniach 15, 16 i 17 b. m. odby­

wała sio licytacja galerji obrazów, która wciągu tych 
trzech dni przyniosła 2.686,825 franków.

Najwyższe ceny zapłacono: za obraz Van Dyka— 
„portret lady Riche" 150,000 fr. — Van Ostade „Ju­
bileusz" 145,000 fr. — Rembrandta „portret młodej 
dziewczyny" (pochodzący ze zbioru Pourtalós) 12300Ó 
franków.

Teniersa płótno „Stracony syn" (należące dawniej 
do galerji w Escurialu) nabyto za 85,000 fr. i t. d.

Za obrazv roalarzów nowoczesnych zapłacono naj­
drożej za „Napoleona" w r. 1815 Horacego Verneta 
6,500 fr. i portret Napoleona I Gerarda 6,000 fr.

Ostatni ten obraz nabyty został do Petersburga.

Bal amerykański.
W Waszyngtonie na powitanie bieżącego roku za­

powiedziano 1 al u prezydenta miasta.
Nie obeszło się naturalnie tutaj bez amerykańskiego 

konceptu.
Obowiązki wiec gospodyni spełniał gospodarz— 

obowiązki gospodarza gospodyni; panny i damy same 
angażowały mężczyzn do tańca i usługiwały tymże.

Jeśli mężczyzna upuścił chustkę lub chciał sio napić 
wody, w tej chwili dama schylała się po chustkę, lub 
przynosiła szklankę.

Bukiety damy ofiarowały mężczyznom,którzy tako­
we trzymali przeciwnie, to jest kwiatami do dołu.

Tańcami dowodziły także kobiety i odprowadzały 
na miejsce tancerzy.

Kostiumy również były zastosowane do pomysłu... 
Kobiety miały na sobie rodzaj tużurków mezkich, 

mężczyźni głęboko dekoltowane koszule i kamizelki, 
rękawy fraków batystowe z bufami... Bawiono sięzna- 
komicie do raua!

Autentyczne!

WiADOMOSCr MIEJSC9WE 7“
— Gazety petersburskie donoszą, że w tych dniach 

wyznaczoną zostaje specjalna komisja do zapowiada­
nego oddawna przejrzenia obecnie obowiązujących 
przepisów budowlanych.

= Według wiadomości gazet petersburskich, skarb 
dopłaci z gwarancji za rok 1879: kolei terespolskiej: 
rs. 151,185 kop. 72, nadwiślańskiej rs. 497,069 kop. 
72 i łódzkiej rs. 53,976 kop. 80; wogóle suma gwa­
rantowanych dopłat za rok zeszły przewyższa prelimi­
nowany na ten cel fundusz o rs. 5,532,109 kop. 30, 
tak, że trzeba będzie to pokryć ze specjalnego kre­
dytu. __________

= Na skutek Najwyższego ukazu, wydanego do 
senatu rządzącego, a pomieszczonego w nr 42 Praiv. 
wiest., o wykreśleniu z rachunków rozmaitych niedo­
borów, p. ober-policmajster warszawski zniósł się z iz­
bą skarbową warszawską w celu otrzymania dokła- 

szy może w życiu uczuła prawdziwe łzy pod powie­
ką; długo wpatrywała się w jego bujne, ciemne wło­
sy, w te oczy przygasłe, w pierś krwią oblaną i skła­
dając pocałunek na bladem czole Stenie, rzekła:

— Przeklętym niech będzie dzień, w którym za­
pragnęłam żyć na tej ziemi I... Gdyby mi bogini była 
powiedziała: „będziesz mieć serce nieczułe w łonie, 
duszę zimną, będziesz obojętnie patrzała na wszystko 
złe, które sprawisz, będziesz błyszczała fatalną pię­
knością, rozpłomieniając cudzo dusze - sama nic ztych 
szczytnych uczuć nie znającl..," o wtedy byłabym 
wołała pozostać kwiatem i pod zaklęciem czaru nie 
zmieniać mojego istnienia. Kamelją można żyć bez 
woni, — kobiecie nie wolno żyć bez miłości!...

O bogini, o czarodziejko moja—dodała załamując 
ręce—pozwól mi wrócić do pierwotnego stanu; spraw, 
abym się znowu w kamelję zamieniła: i tak już dosyć 
mnie podobnych istot bez serca zapełnia ziemię!

Bogini kwiatów wysłuchała jej prośbę—i w kwiat 
ją znowu zamieniła.

Jakby pod zaklęciem czarodziejki na grobię Stenia 
zakwitła prześliczna kamelja, bez woni, zimna, obo­
jętna, nieczuła...

Mówiono długo o samobójstwie młodego patrycju- 
sza w Wenecji i o zniknięciu pięknej jego wdowy.

Nikt wszelako wytłómaczyć sobie właściwych 
przyczyn tego nie umiał.

Paolo tylko, wspominając przyjaciela, mówił z wes­
tchnieniem:

— Dawno to powiedziałem, Stenio był poetą!...

-ł- 

dnego wyjaśnienia, jakie mianowicie niedobory egze­
kwowane być już nie mają. Izba skarbowa w Spo­
wiedzi swej zawiadomiła, że do czasu otrzymaniu p^-d 
tym względem instrukcyj p. ministra finansów nie 
może wydać odpowiedniego ostatec znego rozporządze­
nia. Jednakże dla uniknienia egzekucyj niedoborów 
już na skutek wspomniouego ukazu do poboru się nie 
kwalifikujących upraszała o wstrzymanie do czasu e- 
gzekwowauia następujących niedoborów, a mianowi­
cie: kar egzekucyjnych, kar i procentów, jakie do 19 
lutego przypadać będą za opóźnione wniesienie opłat 
i podatków, jako też wszelkich innych, wpływających 
na dochód skarbu podatków stałych (z wyjątkiem kar 
i procentów od zapłat na rachunek pożyczek skarbo­
wych, o jakich nastąpi oddzielne wyjaśnienie), jak 
również wszystkich przypadających na dochód skar­
bu zaległości z opłat zniesionych przed 1 stycznia 
1875 roku. Niezależnie od tego wstrzymać ściąganie 
wszystkich narosłych przed 1 stycznia 1879 roku za­
ległości niestałych, w wysokości pięćdziesięciu rubli 
z każdej oddzielnej zaległości, z wszelkiego rodzaju o- 
plat, jako to: kar różnego rodzaju, nałożonych przez 
władzo sądowe i administracyjno-polieyjne (a w tei 
liczbie i kar jakie przypadałyby wyłącznie na dochód 
skarbu — za zaniedbanie formalności meldunkowych 
i za przetrzymanie pasportów), kar i opłat stemplo­
wych, i oprócz tego wstrzymać ściąganie wszystkich, 
bez ograniczenia sumy, zaległości z kar, nałożonych 
przed 19 lutego r. b. na zasadzie przepisów o opła­
tach na prawo handlu i przemysłu.

= W dzisiejszym rozkazie p. oberpolicmajstra czy­
tamy: „Zauważono, że niektórzy z posłańców publicz­
nych, mimo istniejących przepisów o prawie handlu 
rzeczami drukowanemi, zajmują się sprzedażą na uli­
cach gazet, telegramów i innych wydawnictw. Zwa­
żywszy, że działalność kantorów posłańców publicz­
nych jest stale określoną przez pana ministra spraw 
wewnętrznych i nie może być łączona z handlem 
rzeczami drukowanemi, nakazuję komisarzom cyr­
kułowym usilnie baczyć, aby odtąd posłańcy pu­
bliczni nie sprzedawali po ulicach gazet, telegramów, 
broszur, książek itp. Nie stosujący sio zaś do niniej­
szego przepisu pociągani być mają do odpowiedzial­
ności sądowej."

= Z powodu nadejścia cieplejszych dni władza 
policyjna rozkazała zamknąć izby ogrzewane przy 
cyrku ach dla biednych przez zimę otwarte i wstrzy­
mać rozdawanie drzewa ubogim.

= Departament handlu i przemysłu otrzymał od 
towarzystwa przemysłowego: „Lilpop, Loewenstein i 
Ran" prośbę o przywiLj dziesięcioletni na uowry a- 
parat do ochładzania masy cukrowej.

= Fakultet filozoficzny wrocławskiego uniwersy­
tetu między konkursowemi zadaniami na rok 18f0 
ogłosił także jedni- z zakresu polskiej filologii a mia­
nowicie „Rozbiór gramatyczny języka psałterza flor­
iańskiego (zwanego psałterzem Małgorzaty), miano­
wicie wykaz właściwości samogłosek staropolskich 
pod względem głosowniowym. (Die Sprache des 
polwschen Dieils des flor tan er Psalters soli iiber- 
sichtig dargestellt zverden, insbesondere sind die Vo~ 
cale in ihrer Qualitat und ihrem lautgesetzlichen Ver- 
halten nach zu untersuchen). Konkursowe prace 
żąda ne przez uniwersytet wykonywają studenci, ter- 
nnnwyznaczony do stycznia 1881 roku— nagroda za 
najlepszą pracę 150 mafek. Równocześnie fakultet 
filozoficzny ogłosił, że autorowi premiowanej pracy, 
jeżeli rozprawa kwalifikuje się na rozprawę doktor­
ską, ofiaruje wolną doktoryzację.

= Słyszeliśmy, iż na wniosek lekarzy krakowskich 
ma się odbyć wkrótce w naszem mieście posiedzenie 
psychiatrów, celem ustalenia słownictwa tej nauki; na 
posiedzeń u tern oprócz lekarzy mają się znajdować 
profesorowie uniwersytetu: Struve i dr Juljan Ocho- 
rowicz.

== Wypłata należności za listy zastawne Towarzy­
stwa kredytowego miasta Warszawy, wylosowane 
w dniu 29 listopada roku zeszłego, dopełnianą będzie 
z dniem 1-m kwietnia w kasie Towarzystwa; listy 
serji I-ej, do zapłaty przedstawione, winny być zao­
patrzone w jeden kupon, listy serji Ii-ej w sześć ku­
ponów, a listy serji Ill-ej w kuponów czternaście; 
nominalna wartość brukujących kuponów potrąconą 
będzie z należności za listy.

= Komisja wystawy koni w Warszawie postano­
wiła przedłużać termin przyjmowania deklaracyj do 
dnia i-go maja. ___________

== Z teatru.
* Repertuar teatrów warszawskich zapowiada nu 

tydzień bieżący, co następuje:
Teatr wielki:
Wtorek: „Syn puszczy"; środa: „Violetta" (abona­

ment A, nr 3); czwartek: „Robert i Bertrand czyli 
dwaj złodzieje"; piątek: „Violetta" (abonament B,’nr



3); sobota: „Lunatyczka* * (abonament A, nr 4); nie­
dziela: „Katarzyna, córka bandyty".

nienia starców na Przyrynku i w

JW ■.<»«* ** ppjutr^
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dnia 1 kwietnia, w kościele św. Krzyża, ogo, ■ wotyff 
śmierci, odbądź.
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Teatr rozmaitości:
Wtorek: „Szalony zakład", „Pomyłka", „Stary je­

gomość", tudzież „Kłopoty dziadunia; środa: „W Al­
pach", oraz „Wróble"; czwartek: „Niewiniątko", tu­
dzież „Pieszezoszek"; piątek: „Pod Wagram11, „Poda­
runki", „Jestem zabójcą", oraz „Przy kolei"; sobota: 
„Małomieszczanie na prowincji*';  niedziela: „Kody­
cyl”, „Niewiniątko”, „Fałszywe blaski'*  i ,,Posażna 
jedynaczna".

* Dziwnie mdły jest repertuar włoskiej opery na 
bieżący tydzień.

Obiecanego „Fausta" doczekać się jakoś nie mo­
żemy...

Podobno poduczają się go jeszcze włochy, mające 
wystąpić w partjach pomniejszych.

* „Sąd honorowy" E. Łabowskiego wystawiony 
być ma w końcu przyszłego tygodnia na scenie teatru 
rozmaitości.

* W tych dniach występowała w Peszcie pod pro­
tektoratem Liszta uczennica mistrza panna Marja Ma­
jewska.

Młoda Iwowianka zdobyła sobie niezmiernie gorą­
ce powodzenie.

Liszt grę jej nazwał publicznie „przedziwną."

= Kwesta wielkotygodniowa.
Rezultat kwesty tej, tak ofiarnie przez panie nasze 

podejmowanej, dotąd nie jest stanowczo wiadomy.
W sobotę wieczorem zniesiono do Banku polskiego 

sumę przenoszącą podobno 3,500 rubli, uzbieraną 
w 23-ch kościołach.

W roku bieżącym zauważono ubytek monet sre­
brnych lub złotych, natomiast spostrzegano na nie­
których tackach biżuterje i kolczyki, krzyżyki, spin­
ki, guziki kosztowniejsze, medaliony i t. p.

Przedmioty te, zwyczajem lat poprzednich, wysta­
wione będą na sprzedaż u jubilera Wapińskiego, dro­
gą licytacji, z czego komitet także pokaźniejszej sum­
ki się spodziewa.

W kościele augustiańskim złożono dowód na rs. 50 
pochodzący od pani ***,  która z powodu słabości 
zdrowia nie mogła zasiąść za kwestarskim stołem.

Rezultat z kwesty na sandomierzan ma być świetny.
Hołd dobroczynnej Warszawie!

= Z Ujazdowa.
Przez wczoraj i onegdaj gwarno i tłumno było na 

Ujazdowie.
Uciesze gwoli stanęło 34 huśtawek, 20 karuzeli, 1 

młyn djabelski i 2 karuzele welocypedowe.
Statystyka urzędowa nie podaje liczby katarynek— 

a szkoda!
Wszystkie te instruraenta w nieustannym były 

ruchu.
Słup, uwieńczony trofeami, licznych miał amato­

rów.
Onegdaj wdrapał się nań Jan Aleksiejew, murarz.
Wczoraj zaś JózefWzdulski, towarzysz profesji mu­

rarskiej, równy odniósł tryumf.
Dziś uciecha w dalszym ciągu trwa...

= A. n. Szanowny redaktorze!
Że Warszawa bez zaprzeczenia jest miastem bar­

dzo... muzykaluem — na to się zgadzano oddawna; że 
opera włoska nr. Ibyła mało warta—wiedzą dokładnie 
wszyscy, którzy mieli to „szczęście" jej słuchać; że 
wreszcie tiuppa operowa nr. 2 ma się do pierwszej 
jak wytworny likier do zwykłej siwuchy — samiście 
o lem szeroko się rozpisywali w Kurjerze.

Ale to wszystko nie dowodzi jeszcze, ażebyśmy dla 
owej opery mieli ostatni grosz oddawać—i to w chwi­
li, kiedy cierpiącym nędzę w Sandomierskiem i na 
Szlązku braciom naszym najbardziej tego grosza 
potrzeba...

Wprawdzie pan Angelo Masinijost „fenomenal­
nym" tenorem, wprawdzie p. Salla wygląda, no... 
i śpiewa prześlicznie, panna Alma jest bardzo etery­
czną, a p. Pinto bardzo okazałym, wprawdzie wszyst­
ko to nie ulega kwestji, — ale nie mniej przecież ce­
nić tak jak się cenią owi artyści jest doprawdy zasta- 
nawiającem...

Bo ot biletu na koncert włochów, w tych dniach się 
odbyć mający, dochodzą do cen niepraktykowanych...

Za krzesło w całej sali resursy obywatelskiej w ru- 
mel. bez żadnej różnicy, płacić trzeba po pięć (!!) ru­
bli sztuka i tylko w ciemnej szyi z tyłu są bileta trzy 
i dwurublowe...

Możnaby tu naszym wiochom powtórzyć wierszyk 
napisany przed laty kilkudziesięciu:

„Moja pani Katalani 
Spiewa|że nam troszkę taniej, 
Bo za twojo trala — ra 
Dosyć będzie... talara,

Z uszanowaniem 
Przezorny .*

Pan „przezorny" ma świętą rację.
Publiczność nasza, wziąwszy za dobry grosz abona­

ment na operę, nie ma przecież potrzeby opłacać 
„piosnek estradowych" dziesiątkami rubli!

Podobno też sprzedaż biletów na ów „wielki kon­
cert" idzie dotąd ospale. (JPrz. red )

— Żegluga na Wiśle.
Administracja żeglugi parowej pana Fajansu ogło­

siła już taryfę i rozkład jazdy. r
Pierwszy parowy statek p. Faiansa odpływa w dniu 

jutrzejszym z Nowo-Aleksandrji (Puław) do Sando­
mierza.

Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza statki parowe 
p. Fąjansa odchodzić będą w poniedziałki, środy i 
piątki o godzinie wpół do szóstej zraną, z powrotem 
zaś z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji w niedziele, 
wtorki i czwartki, o godzinie ósmej.

Tylko jeden dzień tygodnia, w sobotę, żegluga pa­
rowa na Wiśle między Nowo-Aleksandrją a Sando­
mierzem przerwana jest całkiem, gdyż w dniu tym 
nie kursują statki pana F., ani pani Dobrowolskiej.

= Wynalazek.
Jeden z najświatlejszych ziemian komunikuje Gaz. 

roi. co następuje:
„W czasie mej bytności w Koninie — pisze kores- 

pondeht —widziałem wynalazek, który zdaniem mo- 
jem zasługuje, aby się nim zająć.

Jestto wóz samochód, wynalazku miejscowego stel­
macha, niejakiego Zalewskiego.

Biedny ten człowiek kilka lat robił próby, następ­
nie przyjął kowala, który rok cały kuł mu różne 
części skladow’e wozu; w końcu doprowadził wynala­
zek do tego, że dwóch ludzi bez wysilenia wiozło 15 
osób (?)

Konstrukcja wozu jest bardzo prostą.
Na czterech kołachspoczywanibyszkieletpowozu— 

ruch nadają dwa koła zębate poruszane drągami, osa­
dzone na wspólnej osi z kołami wozu—skręt i hamu­
lec (jak w wiatraku) dopełniają reszty.

Samochód ten obejrzeć można w fabryce Tymczew- 
skiego w Koninie.

= Uratowani...
Z janowskiego donoszą, że dnia 5 b.m., t. j. w’ dniu 

największego wylewu wsandomieiskiem, i w tej miej­
scowości również Wisła wystąpiła z koryta, zalewa­
jąc niżej położone łąki...

W tej właśnie chwili w pobliżu wsi Borowej do­
strzeżono płynący dach domu wraz z belkowaniem...

Z domu dochodziły żałosne jęki i wołania o pomoe.
Wówczas ekonom folworku' Abraham Szylewicz 

z synem dzierżawcy Matysem Grycmanem, nie waha­
jąc się ani chwili, wsiedli do łódki i dopłynęli do 
dachu, który się zatrzymał na lodach...

Tam znaleźli oni troje nieszczęśliwych dziatek...
Przytulono je na folwarku, ogrzano i nakarmiono.
Grycmanowi udało się również uratować ojca o- 

wych dzieci.
Jak się pokazało, byli to mieszkańcy galicyjskiej 

wioski Pniewa.
Uratowani, błogosławiąc wybawców, udali się 

wkrótce przy pomocy materjalnej mieszkańców z po­
wrotem do aomu...

= Złe zrozumienie przepisu.
Niebezpiecznie choremu lekarz przepisał lekarstwo.
W aptece dodano uwagę na etykiecie: „przed zaży­

ciem mocno potrząsnąć".
Nazajutrz, gdy lekarz przyszedł odwiedzić chorego, 

zastał co nieżywego.
— Cóż się to stało? czy brał lekarstwo?
— A nie brał, proszę pana konsyljarza, bo jakeśmy

go zaczęli trząść, tak i w rękach nam umarł przed za­
życiem lekarstwa... _______

«= Pragnienie.
—Mój Boże—mówił X. do swego przyjaciela—jak­

żeż pragnąłbym zostać miljonerem?
— Na coby ci się to zdało? — odpowiada drugi, 

wzruszając ramionami.
— Na co?—naturalnie dla oszczędzania na większą

skale... ______ ____
— Wypadki.
* W niedzielę świąteczną powożący karetką nr 14, 

Stanisław R., na Krakowskiem-Przedmieściu najechał 
na przechodzącego Feliksa S., którego silnie skale­
czył w głowę.

* Dozorca cmentarza powązkowskiego spostrzegł 
wczoraj w otwartej studni miejscowej ciało nieznajo­
mego człowieka.

Ciało, to już od dni kilku w studni znajdować się 
musialo, korrupcja bowiem silnie była rozwiniętą.

Ciało do zejścia władz właściwych zabezpieczono.
* Hipolit W. na przechadzce z towarzyszem swoim, 

Faustynem S., bez przyczyny zadał temu ostatniemu 
ranę nożem w prawą rękę.

Obydwaj byli nietrzeźwi.
Napastnika aresztowano.
* Dorożkarz, Jan C., wskutek nieostrożnej jazdy 

najechał na wyrobnika A., którego przewrócił i prze­
jechał, przyczem skaleczył go w lewą rękę i mocno 
uszkodził lewą nogę.

Widząc skutki swej nieostrożności 0. cbci 
kać, ale krawiec, Izrael O., przytrzymał konie e 
gle, przyczem dorożkarz pobił go i skalecz) 
w prawą rękę. ,nowi®'

Mimo to jednak C. przytrzymany został, 01 1 
dni protokół zeń spisano. . . _tero-

* Na Pięknej, dorożkarz nr 793 przejechał 
letniego chłopczyka, którego mocno pokalecz)

* Na Nowym-Świecie, woźnica j zło-
paża przejechał 8-letniego chłopczyka, które
mał obie nogi. . . sta-

* Kolonista, Roman S., wracał nocy zeszłej
nie nietrzeźwym z Warszawy. riecitf

Za rogatką jerozolimską spotkał idącą n9l' stę- 
niego żonę swoją, co go tak ucieszyło, ii ,w J’ 'z re*  
pie radości „na wiwat*  wystrzelił w powietrz 
wolweru, który miał przy sobie. pczn)'^'

Wystrzał ten zaniepokoił mieszkańców okoń -
S. przyarosztowany został. . .,r?y-
* Wczorajszej nocy Małgorzata B., wyrobnic,  jr 

szedłszy do mieszkania przy ulicy Ogrodowe) P 
57, upadła i nagle zakończyła życie. t

*

Przyczyną śmierci było nadmierne użycie tru_op)Otę
* Na Nowolipkach, w domu pod nr 14, " v Jfl'

wieczorem zmarł nagle na strychu Wojciech 
kiernik. •■flńst*° ’

Prawdopodobną przyczyną śmierci było pijau 
któremu K. oddawna się oddawał. |9ó'

* Pies, należący do Karola W., spuszczony 
cucha, pokasał mocno w nogę Aleksandra L.

* Wypadki ognia. ‘ pr9c-
Wczoraj około godziny 5-tej zrana, przy nllCy„edpo' 

kiej pod nr 13, w mieszkaniu hrabiego K.w Prz 
koju zatliła się sofa. ... gasili'

Przybyli stiażacy oddziału trzeciego ogie11
Nocy znów zeszłej około godziny 12-oi w 

rogatki mokotowskiej ukazała się znaczna ^uDa^stały
Oddziały straży wyruszyły w tę stronę, lec2 

zwrócone z drogi. p0 ż®
Pokazało się że pożar wynikł o pięć wiorst P 

rogatką.
Dziś wreszcie około piątej rano na Nalewko , -ufit 

mu pod nr 12, w mieszkaniu rzeźnika zatld • 
pod piecem. . .ęze?2>-

Ogicń przytłumili top >rnicy oddziału pi££^-p^g:
— Złożyli w redakcji Kurjera Warsz1’.'1 f

M. kop. 50, X. X. rs. 2, J. S. kop. 50, Stegjjerzan; 
dzio, Mania, Zygmusio kop. 50 dla sa00 4 dis 
M. kop. 50, Amelja i Helena Chyliński0 
azlązaków; X. X. rs. 2 dla nadbiedniejszycb*  rZyjęty<

— Zwrócony pannie Z. T. rubel, 0 4. A-
przeznaczam w jej imieniu na Sandomierz00, gk0'

— Katarzyna Kowalska, kucharka, i K ir.' z 
pińska, młodsza, za samowolne oddaleni0

*

1 zle prowadzenie się, składają: pierwsza ru ’uj’olujer'' 
zaś kopiejek 50 na korzyść powodzian sa 
skich. " , . dobroci11'

— Wewszystkich tutejszych zakładach ę ]|.{!OoC|ie' 
nych obchodzono uroczyście święta jLajowi0® ’ 
W pierwsze święto w zakładzie sierot J stąr' 
w szpitalu św. Jana Bożego, w domu sC'll0n..sZ9wsk.'e  
ców i kalek, pozostających pod opieką na

*

*

go towarzystwa dobroczynności, w przytu‘ ’ . j ttnir 
Czerniakowskiej, w zakładzie sierot dzie" 0 jpI11 świ?' 
których ochronach rozdano biedakom i sie we ws#8' 
cone. Obchodzono też ów dzień uroczysty pię- 
tkich tutejszych szpitalach, w szwalni Pr7 . p9r011' 
knej, w przytulisku na Wilczej, w sti iron(jon)ii scbr°' 
tyków i nieuleczalnych, u Penitentek, '' i-indoc^

zrana, jako w trzecią rocznicę 
żałobna.
f Aleksy Broniewski, senator, 

rad dobroczynności publicznej, kurato 
kawaler orderów św. Anny klasy 1-CJ, “ ■” ,. 
1-ej, św. Włodzimierza klasy 3-ej, etc., po >■ <jp 
kiej słabości, opatrzony św. Sakramentami, 1

pogrążeni wdowa i dzieci wraz 1 zm»r,e^« tei
wszystkich krewnych, przyjaciół i *n*J om} dJni« 
nabożeństwo w dniu 31 marca, we sio 1 ę, u]jCj
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego 
dowej, odbyć się mające, oraz 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, o g * 
dniu, na cmentarz powązkowski.

+ Ś. p. Ludwika Dunin, panna, opatizon 
,ai, p.1 dlugl.) i cl^l.1 *»•'«««.  * 

09 b m. przeniosła się do wieczności., 
stry zapraszają krewnych, przyjaciół /'’’^•'odzinie 
wadzenie zwłok w dniu 31 b. m we śiod^ <> = SenaN 
po południu, z kościoła św. Aniomego przy 
skiej, na cmentarz powązkowski. „teimachski, f

+ ś. p. Michał Kobyliński, majster pI.xezj
cznie utrzymujący dystrybucję w o wie
lut fti, po ciężkiej chorobie, pM.aió.1 »>«



— o

się tu

o
^Ziaeiół ■ ')°®'lazona’ *ona wraz z rodziną zaprasza kolegów, 
1 b. rn znaJomych zmarłego na żałobne nabożeństwo dnia 
^latorsf .• Czwartek> d° kościoła św. Antoniego, przy ulicy 
i tegoż p'’’ °'aZ na Oprowadzenie zwłok w tymże dniu 

Urz nnĆ . C‘°*a’ o godzinie 4-tej po południu, na cmen-
-C491- 

fo krótkie- U^tnja z taternickich Kamocka, żona rejenta, 
* 'Wiin^ ‘“Orokie zmarŁa w mieście Łodzi, pozostawiwszy 
K-k. Zwłok^1’11’1^11 Sziców, męża i pięcioro drobnych dzia- 
k?dą Wpr Z t®Ucrea kolei wiedeńskiej przeprowadzone 
*e czwart^ na Cmenfarz powązkowski, w dniu 1 kwietnia, 
Sia sie ■ .°.g0<3zinie 4-tej ‘ po południu; o czeni zawia- 
feźilia sw0,nin’*P'jSZeni os°by łaskawe, które ś. p. Eugenię przy-

P W * Zycz''wo®c‘<l zaszczycać raczyły. —6492 
emeryt, b. naczelnik głównego 

C’10r°bie lu'e®twa, w dniu 28 b. nu, po krótkiej i ciężkiej 
r°kli żyej^plzony ®w. Sakramentami, zasnął w Bogu w 88 
?laszają kr ozostaka w smutku żona, synowie i wnuki za- 
Zea8tw0 w ®"nych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żna, odbyć"'’11 31 marca r- b., we środę, o godzinie 11-tej 
?a Leszn;/ Si^ Inaj‘‘lco w kościele Narodzenia N. Marji Panny 
1 z teg0£ ,°jaz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
p0^zkow,^C1Oła> 0 godzinie 5-ej po południu, na cmentarz 

* 8. p. B • . —6485—
^'^sandry 1.0ll.'8’awa Greyber, panna, córka Marcelego i 
P° długiej •Z ,^z*a'kebrandtów, opatrzona św. Sakramentami, 
1Ua,’ca r b' C'^zk’eJ chorobie, przeżywszy lat 15,. w dniu 29 
r°dziee za>j J'1Zen*osła się do wieczności. W smutku pozostali 
Pr°Wadzenj aSZaja krewnych, przyjaciół i znajomych na wy- 

w p ,Zw^°k w dniu 31 marca, we środę, o godzinie 
tych na Grz° ,Ul’n'e' z kaplicy przy kościele Wszystkich Świę

V Ś. p ą? owie, na cmentarz powązkowski. —6475
SkieiehZLKind1-. majster szklarski, po długiej i 
z''końCZy| . °. ’ Przeżywszy lat £0, w dniu 28 marca r. b. 
lnatką i fci0S.Cle- smutku pozostała żona wraz z dziećmi, 
Znai°niyeb n ZIDarłego zapraszają krewnych, przyjaciół i 

0 godjip-1 ^Prowadzenie zwłok dnia- 31 b. m., we śro- 
klZy u'icy ją6] "*°’i P° południu, z kaplicy ewangelickiej 
"ujące. y nej, na cmentarz tegoż wyznania, odbyć się 

k ~~ B- P- Jó —6493—
j1' ,lat 74. gtrZCf ^tajszer, obywatel, zakończył życie w wie- 
zZa-iił krewnym) a;ay sy», córki, zięciowie i wnukowie zapra- 
a;°Mbyć 6? Przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
n;(6j P° Połudtd Bla^Ce we środę, dnia 31 b. m., o godzinie 
fcaJ^ntars wv"’ z domu przy ulicy Marszałkowskiej nr 41, 

moiżeszowego. —6486—

town aryż 90 LUU •
\ m lcttC n*?° marca.—Offenbach napisał nową trzyak- c.ii le£entona L »Belle Lurette“.

Siodło •> dok0 marca.—Książę bawarski, w asysten-
I m się. ^onał operacji zdjęcia katarakty; operacja po- 

ś''in'['k krabia \v° marca. —Marszałek sejmu galicyjskiego 
’’odzicki miał tu osobne posłuchanie u ojca 

®y«hlt$. o^enra?'®0 marca. — Podczas procesji w wielki 
życin‘ ^którym* Sl9 balkon. Czternaście osób ciężko ranio- 
, >'» z “ich zagraża niebezpieczeństwo utraty

z°stał z°dsłonieC!° marca. — W Green Park nastąpi nie- 
X Rr? ‘sl'ładei’ ,.„>I?.nika lorda Byrona; pomnik wzniesiony'^n?eL v .

. Ion s, u W wielki . ■o'g° marca.— Ex-cesarzowa Eugenia 
'“^arztfcUishin. Cz'Vai’tek na okręt .German11, należący do

X Br,zj'' ksLże yT^sny, płynący do Cap; ex-cesarzowej 
a^n&«eilll7V;SSano’ markiz Bassano i p. Pietri. 

krz«niy8i‘ ^elgji odbor? marca.—z okazji 50-ej rocznicy nie- 
d’-- .......... .............

isi/^rei'ni^1 Za,ożonv w°r'iarc o’~Sb’nliy tutejszy uniwersy- 
br8 liczyła-z?je się^iż ni n“ 1834, °ffło8ił KW°j4 statystykę, 
y'-'J11 rokn leh jui 7nr-' na Poezątek miał 86 słuchaczy, w r. Ml°c“u r^kolnyEn7^’^ 1869 doszedł do 907, a w osła-

Bet^kończeni, a^a-~9esa.lz Wilhelm ofiarował 80,000 
17 ?? “X” '^go mJL°„8zuk'wa’1 w Olympji i Pergamic. 
ko£Q°’^?'Zaeifł nowel a-~Prz<!W.V^a wydatków spowodo- 
ZeriUs^Wł SUllJ u‘stawy wojskowej wyniesie rocznie 
zerwy U posłuży do utworzenia nowych
cle^ja^efliti n adiów i na urządzenie ćwiczeń re-
z^^&>homs^7a^Herbe,;t hri B*m*rk, syn kan- 
, ai|yeh 2ń „ '<lł radcą ambasady. 1

Z’l'iór dotąd nio-Krakń1 B 'Te7cznych Zygmunta Krasińskiego, zebra- 
piep^ ’

cierpŁIIfcl",J^ lS?T?,0Śn,y.W ostatn>eh czasach 
-o u r"a nj ckz Ue8' .Podol>no pomieszaniu zmy. 

in. ?s8e v 2- ^nianie de grandeur^.
V\i‘ ‘ e’konomPlnik okresu ’ ~ krośnie zmarł Mieczysław 

8tr^yŁW6^®2|znych. ?fc ’ a,ltor lleznyeh pism statystycz- 
^as^pib\i71^ozdzhlł P°ż-vczki £to(1°wej ze 

n? °e zeb!^;28^0 iiuii-p* lcJzie »a razie zapobieżono.
ri° toWai,zvsti-n ^vck odbyto sio tu 

Kk: Obl’ano nGZllltat lóisnn wzajemnc’ Po,nocy artystów sec- fem, d2i7y z«rnd 7.st0«»rzyszyszenra nader świe- 
iz?! iIodrzi nk’l<?re'n iodn»j}*ZOn7 u;yłi!«znie z artystów z p. 
^nia. J Wskł mianowano2 aankdw> na czele. Panią lie- 

dz^j 28- " łonkw,n honorowym stowa-
kopar ka‘mbinów ’ któjy Pobliżu Plewny odkryto 16 

u 1877. ’ toie Osman-pasza kazał tam za- 

Przegląd polityczny.
Gladstone swoją filipiką przeciw Austrji wyzwał 

cala niemal prasę zagraniczną do rozprawy; rozumie 
się, iż dziennikarstwo austro-węgierskie najskrajniej­
szą w tej polemice zajęło pozycję, ale pominąwszy 
nawet głosy najbardziej w tej sprawie interesowanych 
organótr opinji publicznej, przyznać trzeba, iż Austria 
więcej znalazła rzeczników, aniżeli dyplomata angiel­
ski stronników.

Nawet pisma angielskie wzięły w obronę i politykę 
i rząd monarchji anstro-węgierskiej, karcąc Gladstona 
za zbyt nieoględne i namiętne wycieczki, niegodne 
poważnego męża stanu.

Korespondent wiedeński Twnesa w obszerniejszym 
telegramie zdał sprawę z wrażenia, jakie ostatnia mo­
wa agitacyjna byłego ministra wywarła nad Dunajem. 
Tam pojąć i zrozumieć nie mogą, co za mucha ukąsiła 
p. Gladstona, że się tak nagle pienić i Austrji wymy­
ślać zaczął,—tej samej Austrji, z którą Anglja dotych­
czas w najprzyjaźniejszych pozostałe stosunkach i ża­
dnego nie ma powodu zmieniać takowych. Jak wia­
domo, przeciwnik lorda Beaconsfielda wszystkie swoje 
inotywa i arguments przeciw cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi i polityce gabinetu wiedeńskiego oparł na 
najprostszej pogłosce, jak się pokazało—fałszywej.

Było tak: na jakimś balu w karnawale cesarz spot- 
kawszy lorda Elliota, posła angielskiego przy dworze 
wiedeńskim zaczął z nim rozmowę i rzekł: „p. Glad­
stone jest przeciw Austrji; mam nadzieję, że to nie 
zmieni w niczem przyjaznych stosunków pomiędzy 
naszerai mocarstwami". Elliot nie uważał nawet za 
stosowne powyższych słów komunikować kanclerzo­
wi, ale widocznie powtórzył je komuś w prywatnej 
rozmowie, a ten ktoś zrobił umyślnie czy nie chcący 
całą plotkę, która dostała się wreszcie w zupełnie 
zmienionej formie do pism angielskich i urosła pó­
źniej w’ zarzut, iż cesarz Franciszek-Józef stara się 
na agitacje wyborcze w Anglji wpływ i nacisk wy­
wrzeć.

Gladstone przyczepił się tego, jak pijany płota i 
obrzucił błotem całą politykę i rząd Austrji.

Obecnie nadeszła wiadomość, iż sędziwy dyplomata 
rozchorował się wskutek ostatnich wysileń i nie bę­
dzie mógł przez pewien czas prowadzić dalej ex ca­
thedra swoich agitacyj wyborczych. Standard, Daily 
Telegraph i inne poważne pisma stanęły w obronie 
Austrji i przyjaznych z nią stosunków, nazywając ją 
pożądanym sprzymierzeńcem.

Pomimo wszystkich ataków i podkopywań popu­
larność Beaconsfielda nie zmniejsza się i zwycięztwo 
jego systematu i jego ministerjum zdaje się być teraz 
pewniejszbin niż kiedykolwiek.

Królowa Wjktorja z córką Beatryksą wyjechały do 
Baden-Baden.

W dniu dzisiejszym miały być ogłoszone wyroki ga­
binetu francuskiego w sprawie nieuprawnionych kon- 
gregacyj duchownych. Senat a właściwie jego ultra- 
njontańsko-monarchiezno-bonapartystowska większość 
przygotowuje się do dalszej walki z rządem i rozgła­
sza przez swoje organa, że bodzie interpelować mini­
sterjum w kwestji wydanych dekretów.

Jezuici tymczasem szukają sposobów wyminięcia 
groźnego ciosu, jaki na nich lada dzień spaść musi i 
obmyślają środki obrony. Siacie dowiaduje się, że je­
zuici paryzcy zrobili jednemu ze świeckich księży pro­
pozycję objęcia zakładu wychowawczego na przed­
mieściu Vaugirard z warunkiem utrzymania pewnej 
ilości poleconych nauczycieli.

Projekt ten nie przyszedł do skutku, ale z niego 
wnioskować można, iż ojcowie szukają dla swoich 
instytncyj strohmanów, którzyby objąwszy prowizyry- 
czny kierunek pod swoją firmą prowadzili dalej rozpo­
częte dzieło wychowania jezuickiego. Jeśli się to nie 
uda, wówczas pozostanie tylko emigracja, ale nie zbyt 
daleko poza granice Francji;' i tak kolegja paryskie 
mają być przeniesione na wyspę Jersey, z północnych 
prowincyj do Belgji, z Bordeaux do St. Sebastian 
w Hiszpaiiji, a z Lyonu do księztwa Monaco.

Pobyt ks. Orłowa, długie jego narady z Bismarkiem 
dały powód dziennikom zagranicznym do najrozmai­
tszych kombinacyj i domysłów. Korespondent berliń­
ski" do Dressy stara się podać wiarygodne rzekomo 
szczegóły, dotycząca dyplomatycznej narady kancle­
rza z posłem rosyjskim, podczas której Bismark ze 
swoją znaną otwartością miał wyrażać sie o Rosji, 
jej ewentualnym kierunku w polityce zewnętrznej itp. 
Książę kanclerz według powyższej relacji okazał się 
dosyć possymislycznio usposobionym. Wszystko, co 
zaszło w ostatnich kilku tygodniach na widowni po­
litycznej, nie może zniewolić kanclerza do zmiany do­
tychczasowej polityki. „We Francji, miał on powie­
dzieć, to tylko pewna, iż z każdym miesiącem wzma­
ga się potęga zbrojna i radykalizm coraz więcej grun­
tu zajmuje. Rosja z jednego czy drugiego w danym 
wypadku może korzystać, my przeciw jednemu i dru­
giemu musimy się zabezpieczyć."

Telegramy zeszłego tygodnia wspominały o ulti­

matum, jakie Włochy postawiły Porcie w sprawie 
rozgraniczenia Czarnogórza i Albanii; jeżeli do końca 
b. m. kwestja ta nie zostanie ostatecznie rozstrzygnię­
ta, gabinet włoski chce się wycofać z wszelkiego po­
średnictwa.

O ile dotychczas wnioskować można, zdaje się, że 
Porta dość obojętnie traktować zamierza żądania 
Włoch i wcale rozwiązania sprawy o Pławę i Gusinję 
przyśpieszać nie myśli.

Popolo Romano zamieszcza udzielone sobie zaprze­
czenie wiadomości, jakoby Rosja dwa razy pro­
ponowała rządowi włoskiemu zawarcie przymierza, 
któie t;. Iko ze względu na przedstawienie Anglji do 
skutku uie przyszło. Wieść ti jest bezpodstawną 
według wyrażenia powyższego dziennika; Włochy 
nigdy nie odebrały podobnej propozycji.

Z Białogrodu donoszą o dymisji długoletniego 
przyjaciela ks. Milana, marszałka dworu Proticza, 
mistrza intrygi dworskiej, oddawna przeciwnika Ei- 
sticza. Dymisja tak wpływowej osobistoścnna dworze 
serbskim nie mogła przejść bez wrażenia i zapowia­
dać musi zmianę w dalszym rozwoju wewnętrznej po­
lityki rządu białogrodzkiego.

Times dowiaduje się, iż prezes rumuńskiego gabi­
netu, p. Bratianu wybrać się w swej perygrynaeji za­
mierza także i do Petersburga; podobno taką radę u- 
dzielił mu ks. Bismarck w czasie pobytu jego w Ber­
linie.

Wspominaliśmy już o misji politycznej rumuńskie­
go dyplomaty, która polega w pozyskaniu zezwole­
nia mocarstw traktatowych do utworzenia z Rumunji 
nowego królestwa europejskuego.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Rzym, 27-go. — Dziennik Popolo Romano upo­
ważniony jest do zaprzeczenia wiadomości, jakoby 
Rosja dwa razy proponowała rządowi włoskiemu 
przymierze i że Włochy odrzuciły propozycję skut­
kiem uwag rządu angielskiego. Rząd włoski nie o- 
trzymał nigdy takiej propozycji. Tenże sam dziennik 
robi uwagę, że artykuł Nord. Allg. Ztg. o wyborach 
angielskich, w tych przynajmniej ustępach, które do­
tyczą Włoch, jest zupełnie bezzasadny.

Paryi, 27-go. — Korespondent londyński dzienni­
ka Voltaire ogłosił rozmowę swoją z Hartmanem. 
Hartman oświadczył, że list pomieszczony w Justice 
jest prawdziwy. l'ak zwane zeznanie jego w dzien­
nikach angielskich jest wymysłem pewnego amery- 
kanina. Hartman oskarża naczelnika policji, że starał 
się zmusić go do zeznania.

Konstantynopol, 27-go. — Porta rozesłała cyrku- 
larz do gubernatorów, polecający przyjmować metali­
ki po cenie nominalnej we wszystkich kasach rządo­
wych. Rozporządzenie to wydane zostało na sześć 
miesięcy. Naczelnicy komitetów ligi albańskiej zjada 
się na konferencję do Nowego-Bazaru, w dniu 5-tyni 
kwietnia.

Londyn, 28-go. — Rząd zamierza ogłosić Herat 
prowincją niezależną, na czele której stanie guberna­
tor krajowy pod opieką i wpływem Anglji.

Sofia, 28-go. — Ministerjum zażąda od zgromadze­
nia narodowego kredytu w wysokości 150,000 fran­
ków na zburzenie fortec naddunajskich. Roboty roz- 
poczną się jednocześnie w Ruszczuku i w Widdyniu.

Paryż, 28-go. — Dekreta dotyczące kongregacyj 
ogłoszone zostaną, jak zapewniają, we wtorek, dnia 
30-go b. m.

Rzym, 28-go. — Nowo mianowany ambasador fran­
cuski przy Watykanie Desprez przybył tu wczoraj 
i przywiózł z sobą projekt rewizji konkordatu fran- 
cuskiego.

— Komitet Towarzystwa muzycznego ma zaszczyt 
upraszać członków założycieli o zebranie sie w loka­
lu Towarzystwa na sesję dnia 31-go marca r. b., t. j. 
we środę, o godzinie 7 i pół wieczorem, w celu balo- 
towania kandydatów przedstawionych na członków’ 
Towarzystwa.

Zeehcą również przy być członkowie, którzy kan- 
dydatów przedstawili. —6469—

1’ JI1Ł11YCY STIEFSOV, ' " 
fabrykant wyrobów szmnklerskich i właściciel maga­
zynu przy ulicy Wierzbowej w domu hr. L. Krasiń­
skiego, w’vjechal do Paryża. —6465—1—2

.*uauam*iifTriwini mmnui iinri'iiTHK»r4*«iu«:Mw^yijwiiiiii jmi

— W ciągu jednej nocy wyleczyć można popękania 
skóry, odmrożenia, krostki, liszaje, plamy czerwone 
i t. p., za pomocą Cremc Simon a la Glycerine. y- 
łączna sprzedaż tego środka u p. Aleksandra Kocha, 
Nowo-Senatorska nr 4. —32—0—26915

— poHtn^v korzec zagranicznego węgla 
z odstawa, sprzedaje Bernard Lauterbach. Leszno 8.

-5611—10-12

— P. Ant. Krnjewxha, właścicielka fa­
bryki kwiatów, powróciła z zagranicy ?. uaj- 
świeższemi modelami kwiatów i piór, na sezon wio­
senny i letni. —1—3—635—9
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ta rs. 125..............................
dr. ż. Warsz.-W. rs. 100 
dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 
drogi żel.. Warsz.-Teresp. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 
Danku Handl. w Warsz. 
Danku Dyskont, w Warsz: 
Banku Handlów, w Łodzi 
Warsz. Iow. ub. od ognia 
Wnrsz. towa. fabr. cukru 
tow. Fabr. cukru Józefów 
Dobrzel. tow. fabr. cukru 
t. Lilpop, Hau i Loewens, 
towarzyst fabryki mnehin 

, towarzyst. Lazien. i Łaźni 
Tow, takt, przędz. Zwier.

Groch:
Gryka:
Kasza jaglana:

— Najskuteczniejszym środkiem, uznanym przez 
lekarzy, od kataru, zapalenia oskrzeli, gardła i 
bólu piersi, jak zawsze są: Sirop i de Nafó de 
Delangrenier de Paris. —44—0—24039—

140.10 17'j, 25 32'/,
113*70-------
120 15 7%

Akcje i Obligacje.
Ake. wiek town. Kos. kolei żel.

Akc.
Akć.
Akc.
Ake.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Ake.
Ake.
Akc.
Akc.
Akc.

od frontu, z wejściem wspólnem, na 2-m pię­
trze, z meblami, do odnajęcia od 1 Kwietnia. 
Wiadomość: Nowogrodzka Nr 29, mieszk. 5.

k—6442—2—2

Cbligi skarbowe rs. 100 ... 
4% L. zast 3 okr. ser. I i II 
f>'/0 L. z. nowe z r. 1869 duże

„ „ _ „ Uiab'
Listy zast- m. War. serji I.
’ , , t }[•

L. z. m. Łodzi serji I : II... 
4% List, likwidacyjne duże .

„ , małe.
Bil. Bank. Ces. ser. III i iiL 
Kos. Poż. Brem, z r. 1864...

» „ , 1866...
I Pożyczka wschodnia rs.100

II , , rs.100
III „ „ rs.100

99.75
98.80
98.55
92.40
91.80
91.50

’85.75
585.60

112
95

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 31, t. j. we Środę: Kartoflanka, kieł­
basa, kapusta.

TEATR GBANZOWA
przy ulicy Danięlcwiczowsklej.

Jutro we środę dnia 31 Marca 1880 r.
przedstawienie

Niemieckiego Tmnyslwa Dramatycznego
pod dyrekcją

Adolfa jStegemanna.
z Wrocławia.

274."
300.-

160.-

kTńćem^!

wyborowa ..
średnia ... 
ordynaryjna

li. łb/mer et Cmv

. 160 - 168 

. 138 — 157 

. 112 — — 

. 115 — 116 

. 167 — 113 

. 103 — — 

. 110 — 113 

. 100 — 108

Wartość kuponów: od listów zast. 108% nowych 1361/, zastawnych m. Warszawy serji li 
listów likwidacyjnych 132% obligów skarbowych 19Ś%?, pożyczki prem. 1-ej emisji 106-/u drugiej emisji 23%

Monety: Połimperjaly rs. . —.— Sztuki dwudziestolrankowe rs. —.— marki niemieckie rs. kop.
pruskie bilety bankowe rs. k bankowe guldeny austryjackie rs. kop. —

Hoch hinaus,
Posse ze śpiewami w 7-miu obrazach, 

p. Salingrego.

Pojutrze we czwartek d. 1 Kwietnia 1880 r.

Der Hypokonder, 
komedja w 4-en aktach, p. Mosera. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

 k—6487—1—1
Wody mineralno jodowo -bromo- 

wo-słone w Ciechocinku, w Królestwie 
Polskiem, Gubernji Warszawskiej, 

| znane od lut wielu z cudownych skutków 
w rozlicznych zastarzałych chorobach, otwarto 
zostaną dnia 8 (20) Maja r. b. Wody to 
szczególnie są skuteczne w chorobach: skro­
fulicznych. (serophulis. et siphilis hereditaria), 
reumatycznych, kataralnych, skórnych i ner- 

■ wowych, w chorobach kobiet i zapaleniach 
stawów z obrzękłością i uszkodzeniem kości, 
oraz innych. Drogą zelazną Warszawsko- 
Bydgoską dojeżdża się do samego źródła. 
W iniejscn znajdują się wygodne hotele i wiele 
domów, w których mieszkania familijne, za 
niewygórowane ceny najmowane być mogą. 
Są także w Ciechocinku restauracje, traktjer- 
nie, cukiernie, oraz salony do zebrań i na 
zabawy. Gimnastyka, muzyka i teatr uprzy­
jemniają gościom pobyt u wód. Spacer pod 
tężniami, jako w miejscu chłodnem, nietylko 
jest przyjemną rozrywką, ale i wpływ le­
czniczy wywiera na osoby oddychające po­
wietrzem tężniowein, które nieco zbliżone do 
morskiego. Kąpiele solankowe (błotne (moor- 
btider), tuszowe i parowe z natryskami zi­
mnem: i ciepłemi odpowiednio są urządzone. 
Apteka miejscowa dostarcza potrzebne lekar­
stwa, a oprócz tego są oddzielne składy wód 
mineralnych zagranicznych. Oprócz 4-ch le­
karzy stałych zdrojowych corocznie przybywa 
do Ciechocinka kilku lekarzy i tym sposobem 
pomoc i opieka lekarska dla leczących się 
tutejszemi wodami dostatecznie jest, zape- 
wnioną. k—6447— 1—3

Wysiawa Obrazów Starożytnych, 
w pałacu Eriiłilowskim, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.— Wejścię: tak w dnio powszednie jak 
W Niedziele i Święta kop. 15, Katalogi po 
kop. 10

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwar-ta codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We. Czwartki wyłą­
cznie dla dam.

.,a .-wHKsgę
na najmodniejsze wzory o?
nie szkółek i prowadzeńe “nego b^ 
wych, plantacje wedh.g stnrĄ"‘e 
francuzklego systemu, wjkon iŻłjhlef'i 
g,y ogrodnik Frydrych w
Adresa przyjmuj^
w Warszawie, Sen.itorsKa.
F. K. 1000- r—

Na 5 miesięcy letnieh, ^jii.J® 8,? , 
1-go Października r. b„ odnaj

WSe
przedpokoju i kuchni, z jronti>, 
położone na 1-m P1^ K11"0^"3
Bielańskiej Nr 4, W domu PP-^736" 
Wiadomość na miejscu.

Maison Phenix.
Specjalny Zakład form i modeli pa­
pierowych Paryskich, ul. Niecała Nr 6.

Pierwszy w Warszawie, przez bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, poslaua ciągle na'wy- 
kwintnlejsze Żurnale, oraz modele Sukień 
i Okryć dla Dam i dzieci, Suknie z materia­
łów krają się tu także i fnstrzygują. Lekcje 
kroju udzielają się na bardzo przystępnych 
warunkach, metodą ułatwioną i prkaktyczną, 
szczególnie dla zakładów krawiectwa.

 all—26—706—

Znaczny «

Koszul 
prawdziwych kretonowj'®1* ł'X1>r6a,n‘1r 
nyeh. z cienkiemi webow^ól1>e» 
mankietami i kołnierzom1 P . -ch 6 “ 
i bez takowych, <H|?n*CZJJy/koi^ 
trwałością i staranujmod1- 
mu, krojem elegaacaim e 
z Paryża «prow*<*«®®^

Kalesony męzk>«, ‘ łT*1 
we, płócienne, trykotów , 
i jedwabne, odznaczają1-’1-

Wielki wybór pary^Kra*’ 
rzyków, Manktata i dsie®*”' 
tów męzkieh, damskich

J.Natanblu^-

(2 dni) 300 marek  
za 1 f. st.................

za 300 fr .
za 150 tl.....................

z końcem g 
żąda: | płac

Majątek ziemski włók 15 w tern lasu 
włók 7, pokład torfu włók 1. urządzona 
Cegielnia z zapasem cegły 400 tysięcy, 
z inwentarzami źywemi i martwemi, Budyn­
ki w najlepszym stanie, zupasy dobrej gliny 
zdatnej na cegłę lub dreny bardzo znacz­
ne; kilka mieszkań letnich w pięknym 
lesio pobudowanych; Łąki nad rzoką. Ma­
jątek ten położony o mil 2 od Warszawy, 
przy kolei Petersburskiej, od stacji tylko pół 
wiorsty. Komunikacja kolejowa z Warszawą 
trzy razy dziennic w każdą stronę. 
Szacunek majątku 40,000 rubli. Po­
średnictwo osób trzecich wyłącza się. 
Życzący kupić ten majątek lub zamienić na 
dom, raczą składać swo adresy w kiosku, 
róg Bielańskiej i Długiej, w kopercie z napi­
sem: K. L. 3600. K2-3-6415-

Berlin ń vista z 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

C » A 1 Z H O Z A.
za pud na stacji „Praga“ drogi żelazne: warsŁ-terespolskiej

z dnia 26 marca 1830 r.
1 wyborowa .. 

F szenica: < średnia... v.
( ordynaryjna

! wyborowe  
średnie..............

ordynaryjne........
i wyborowy..
Jęczmień: t średni

f ordynaryjny 
wyborowy........

średni  
ordynaryjny ...

Bl A X O WI A
pod nazwą

„PIWNICE MED0K8KIE“,
Hotel Saski Nr 625, w 1-m dziedzińcu 
od ulicy Koziej, wprost wznoszącej się oficyny.

Mam zaszczyt zawiadomić, iż handel mój 
znacznie zaopatrzony jest w na jdoborowsze 
gatunki prawdziwie oryginalnyeli, Frascuz- 
kich, Hiszpańskich, Burgundzkich tak czerwo­
nych jako i białych Win. oraz oryginalne: 
Arak, Koniak, Grande pine Champagne i Li­
kier zagraniczny 1’Erniite de Bordeaux z pra­
wem wyłącznej sprzedaży. — Zamówienia 
w miejscu i na prowincję przyjmują się. Bio- 
rącym w znaczniejszych ilościach i handlu­
jącym ustępuję rabat. Cena Win od 50 kop. 
"butelka. Z czem z powodu nadchodzących 
Świąt polecam się względom Szanownej Pu­
bliczności. — Mieczysław Popławski.

k3—3—6112 —
a $ ® ei® i® i® w® ©
| Z Fabryki La Favorita 2 

® nadszedł nowy transport 

| Zapałek Włoskich • 
eony umiarkowane. ® 

S** Tuzin pudełek kop. 11;—50 paczek ® 
kop. 40;—'tuzin woskowych kop. 28; ® 
drewniane w dużyeli ozdobnych, tu- ® 

zin rs. 1 k. 10. •

S Skład Zajałek. Nr 1 Trębacka, £
e K-6377-2-12 ®
® ••••••••(•I®!®®®®®®®®®

NOWOŚCI!
Najmodniejsze Perfumy Francużkie:

Bagatelle.
Cananga.
Kaina. 
Scotia Flora. 
Pluie de Fleurs. 
Brisa de las Pampas. 
Yxora Breonie. 
Gretna-gren.

Dostać można w Perfumerii

Aleksandra Lipink,
Wierzbowa róg Niecałej,

dom Hr. Krasińskiego.
k—6237—3—3

poleca Magazyn F. WINKLERA, ulica 
Mr. Kotzebue, Róg Wierzbowej, dom 
Hr. Krasińskiego._____ k 5017—11—12_____

Sposób do utrzymania.
Do wydzierżawienia od św. Jnna Lokal, na 
Chambres garnies, składający się z jedenastu 
pokoi, kuchni, klozetów, zlewów; również Skle­
py na różne handlowe interesu, tamże różne 
Lokale od 3-ch do 10 pokoi, ze wszclkiemi 
wygodami i możliwą elegancją; pierwszy dom 
za Nowozielną, ulica Zielna Nr 31.

k2—2-6168—

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 29 Marca 1880 r.

Panów Mikołaj, sędzia pokoju z Petersbur­
ga: Dikins Richard, obyw. z Petersburga; 
Ofrosimow Aleksander, sekr. guber. z Wie­
dnia: Bieńkowicz, pułkownik ze Skierniewic; 
Du Talis Gustaw, obyw. z Puław; Rei An­
drzej, radca honorowy z Częstochowy; Veitel 
Maks. kup. z Moskwy; Buttowt-Andrzejkowicz 
Michał, obyw. z Grodna; Jakubczyków Na- 
talja, cói\a radcy handlowego z Moskwy: 
Bendon Elżbieta, guwernantka z Moskwy; 
Cristofani Ida, artystka z Berlina; Trapezni- 
kow Konstanty, obyw. z Moskwy; Derewicki 
Aleksander, reg. koleg. z Petersburga; Knaap 
Ludwik, obyw. z Lublina._________________

Sala licytacyjna prywatna,
Micdowa Nr li—13.

Nieustająca wystawa, sju-zedaź i przyjmo­
wanie dzieł, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie, od 9-tei 
do 4-tej, a v/ Niedziele i Święta od 
12-tej do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek i Fią< 
tek od godz. 12-tej._____ k39-8o-2408

Wystawa Obrazów 
w salonie eztukpięknych 

Józefa Ungra,
•tvnrtg codziennie — Niunału, dom hr Kra­
sińskiego. 99— O—22669—

TEATR wielkl
Dziś: Syn puszczy. Jutro: Violetta. 

TiSATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Było to pod Wagram. - Podarunki.—Jestem za- 

bójca.—Filiżanka herbaty._________________________
1 Wysouóśc wody na rz. wiSle' pod Warszawą st. 4 c. 2.

Administracja nowej żeglugi parowej na rze­
cze Wiśle, zawiadamia Szanowną Publiczność, 
iż od dnia 18 (30) Marca 1880 roku, kurso­
wać będzie jak w roku zeszłym statek „Zefir“ 
między Nowo-Aleksandrją (Puławami), a San­
domierzem i powrotnie. — Wvjazd z Nowo- 
Aleksandrji (Puław) w Niedzielę, Wtorek i 

i Czwartek, o godzinie 5 m. 30 rano.—Z San­
domierza w Poniedziałek, Środę i Piątek, o 
godzinie 8 rano. —6401—3—3______

Najnowsze Materjcły na okry­
cia i Korty, Płótna szląskie i irlandz­
kie, Bieliznę stołomą, oraz wielki wybór

Okrycia Damski®
na obecną porę, w wieikln1

‘w Magazynie

J. MATUSZEWSW
Nr 4. Ulica Wierzbowa

Hotel Angielskj- oę

Akuszerka Węgli,lS . 
Pańska Nr 5, 

przyjmuje choro na czas ollbs nyeli P° 
w osobnych i elegancko urząd1* 
jabh, zachowuje śeisłą dyskr^^j^S^x 

~FABRlgs 
Rolet zaluzjowych dre^^^ają s*lJ 
skonalonycb o tyle, iż u» 

praktycznością wszelki® , 

B. Popławskieg0:, 
Urządzają się i Werondy z ^ikie 
zyj—Tamże przyjmują Ml.Eh weł10*”* 
lunki w zakres robót stolarsęu-..

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 30-go marca 188Ó_rok£^
z końcem

14047*)
9.52

114.
120.45

li 948% aTwdf

3650



~ 7

i**-

Magazyn

IJSL, “ <*

?b?jn|ujący 37 łokci fron- tur, ol?s^Łteei’ d0 sprzeda- 
^.Warszawska Agen- 

---------- ---- Senatorska Nr 22.

tftt?„ P°łożo?}.’ ^'MajacV slę'z 4-ch Izb i 
»i n •pod Raw. prz-v Fabryk Kortów, w Ta- 
rietovas,a Powił’, “balony około 2 wiorsty <41a KaAT ,at?We?o Kawy, w bliskość! 
na jest ,i„ asli.u 0 kilkaset kroków 
Wiad0inł-ieS2kani?‘XCi;i' od *w’ J^na r b ’ 
pod lła?,Sc u Wrh “. na czas dłuższy. — 

a<eiciela w Bnguszycach 
r*—0453— 1 —4

Ł8kiad«\- . A. B Z A, 
od ł’ i>Cn,ja rnf 2 kaucją, od 100 do 150 
obzn8prz.edaży r p!1 20, miesięcznie i procenta 
W-.R1 i'm'oai z „ .le}'wszeństwo mają żonaci i 

klad^ ]rnn?leJEco"’OŚeią. — Wiadomość 
~~—___ kuroneja, Leszno Nr 30.

"------n—6439— 1—3
dłń^^e są^- 4,500
miast’ 2 .domu 1 Kwietnia, na spłacenie 
Po Towł'?^^/^0211?’ wartości, w środku 
» P- ^?12>stwi6 » 8iŚ na 1-s^i hypotooe 
^dni„J2,’a em„,. Kredy towem.—Wiadomość

Wyła2tn K’r 25, ulica Freta, po-
JsS'ASj?. D-_fi44<)_ 1—3

Pr?y tiliey 1 L'^YWANYCH
* d01"U Z H^załkowskiej Nr 63 

ioF°siada Kwileckich Zawisza. 
Wyfó ny dob'’r n,ebli kra- 
lllnki Ia’A8*1- —"p nych’ skromnych i 
je i zecerski,, frz’,jn??’° “bsta- 
najniu?hi”>la F’jdarf^'1.—b upu. monĄ i urządź "‘T’’ WF 
firmą M d8br0’^„c±2Lal!a--

_ Po _
'■‘°doyvejKa2yn’1 H. Muklanowiez, przy ulicy 

B al Nlem 4, potrzebne są

®alera i W;i °PU» do szycia na maszynie 
lsona, oraz do Staników.

------ ____  d—6448— 1-1

nZARZĄD
r JWBB W
Ja "’ieś, bn7i-A%WLek.u» zaraz potrzebną 
z"ająea dobrze o.«Zl ('2 w!ors,.V Ol‘ miasta), 

^gospodarstwo, z wysoką pensją 

^za Gospodynię. 
?a,ru’tt?e i miejsce, raczą nadesłać 
?04 bt- J tc „'kotwa post restante Łódź, 
„'V|Meetwnini il 09-—Osoby tylko z dobremi 
■^JSl.dnian. u° d°brą rekomendacją, będą 

________ k—6397-2-3 
IVIEZMZKZA.

rs’j?Os*uktiin ’ szczytnemi świadectwa- 
toL . *°sie6 r,!nie.isoa, miesięczna pensja
brn»kie> oddzuu J4azdowskie koiszary li- 
<2®i. a’ 4, u p, Eksncr fabrykanta 

"--p—pi—3-6393— 
MS?dnim W1O? ® ® y » n a 

prow>a\któr3r kilka lat w większem 
zn’kkalter i u i-, in,e’’es budowlany jako 
n#'dojący sio Cln|k, a teraz w Warszawie’ 

fty prosiP,oszilkuie miejsca w tern fachu.
^Jera W ‘ “’Wlać do kantoru Redakcji 

Wataz- pod liter. P. B. Nr 92.
Dl—2—6461—

Dybowska NntH4 od Kwietnia.—Uli-

d1—3—6453-

5k,epóP0CTackie 9:y T* I _ najęcia ml 1 Kwietnia. 
.«Pokoje! gackie 9. 
SW* źą5°k?Żem- kuchnia, etc. 
kiPeatThTda,ni ^c-. do Pwk’Oikuchnia, 
*hy dó ' ™amze elet>anoi.-^inaICcta od 1-go 

* do sprzedania.—'«•'"Kominek żela- 
.__ ______  “domość u Rządcy.
—— -------------- 1—6

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę 

toiiurMi 

brokatelą kryty, mało używany, oraz 2 Sza­
fy rozbierane, Szafka do bielizny, 2 Łóżka, 
umywalka, Stolik do kart, 2 Lustra, Szeslong 
skórą kryty, Dywany i Biurko, wszystko 
orzechowe. — Nowolipki Nr 25, mieszkania 
Nr 1, w sieni na prawo, drugi dom od rogu 
Smoczej. d1—2—6424—

Garnitur Mebli, 
jest do sprzedania, używany, składający się 
z Kanapy, Stołu. 2-cli Foteli, 6-citi krzeseł, 
przy ulicy Chmielnej Nr 40, w lewej oficynie, 
na 2-m piotrze, a 1 Łóżko i Zegar sto­
łowy pod kloszom, przy ulicy Żurawiej 
Nr 7, na 3-m piętrze, od frontu.

D'—6460—“ 1—2
Są do sprzedania

Kwiaty zwijane 
w gerlandy i bukiety, oraz cały sort żelaz i 
stempli, zupełnie nieużywanych i 3 znaki że­
lazne na Fabrykę Kwiatów, wszystko to za 
bardzo nizką cenę. — Ulica Piekarska Nr 9, 
mieszkania 15, drugie piętro, od frontu 

n-6452— 1—3

I Koronki ruskie,
przesyłane w ko.Tiis, nadeszły w wielkiej 

|I ilości tak do ubierania najwytworniąj- 
ffi szych sukien, jakóteż do na'skromniej- 
H szych potrzeb bielizny. Są również ko- 
B ronki czarne jedwabne i niciane kolo- 
M rowe—wszystkie gatunki roboty ręcz- 
rai nej. Nadesłana jest także w komis 
ra Herbato kiachtyńska.
m Bierne} m w większej ilości odstępuje 
m się rabat. Ulica Mazowiecka Nr 11 do- 
Krl mu, mieszkania 2, na parterze w bra- 

mie.—Tamże nadesłano GROS2E1K. 
zielony w bardzo wysokim gatunku a 

M nizkie cenie. —21536—

BW^DosklaWywanów!!
Nalewki Nr 18,

v/prosi Hotelu Londyńskiego, 
nadszedł znaczny transport Angielskich Dy­
wanów, Chodników i Dywanów wojłokowych, 
które sprzedają się bardzo tanio!

PP. Kupcom odstępuje się rabat!'
Dl—3—6422—

WAAAAA AAAAAA AAAAAA AAAAAA.

kop. 90.Po rs.

mmi g
SJIica Graniczna Nr 14. >
Tamże Cegła ogniotrwała i takaż > 

Glinka, oraz Plandeki ninprzema- ► 
kalne. d—6103—2—6

Cement Portlandzki
poleca SKŁAD GŁÓWNY

.1^ C» H ottbJsb
wsi Woli gminie CzYśtc. z domem mieszkal­
nym i inneini zabudowaniami, oraz z Ogro­
dem owocowym i gruntem jest do sprzedania, 
na bardzo przystępnych warunkach.—Wiado­
mość u Sołtysa ' Zborowskiego w tejże1 wsi, 
przy szosie, domu Nr 22. d—6445— 1—3

Od 8 Kwietnia do wynajęcia w alej Jero­
zolimskiej Nr 7, róg Kruczej 

4 Pokoje,
przedpokój i kuchnia, na 2-m piętrze od 
irontu, 320 rs. roeznie—i pokoje kawalerskie. 

d1—3—6421—

włok 30, w tern lasu budulcowego nieruszo- 
neKa włok 8, łąk dwukośnyeh gruntowych 
włok 2'/,, reszta grunt orny, w jmłowie pszen­
ny, w połowie żytni, bez nieużytków, z zabu­
dowaniami, inwcntiń-zami i obsiewami komple­
tnymi, od kolei Warsz.-Wied. mil 3 położo­
ny do sprzedania. — Wiadomość w kancelarii 
rejenta Jałowieckiego w sądzie okręgowym 

al—3—6456— ’ 

stosowna na ogród warzywny, owoco­
wy, lub lotnie mieszkanie, w pobliżu 
Warszawy położona, jest do Sprzedania — 
Adres wskaże Warszawska Agentura 
Ogłoszeń, Senatorska Nr 22.

k-59 16-6-8

dla zaprowadzających nowe gospodarstwa domowe, k—4569—11

iodwójna 
Secret de

io cenach umiar 
i pnnktual- 
•5813-5^-f

i—Bassen
li się w Łaźni i Pry- 
aień w Łaźni. 
•5815—6—6

zawie- 
urzedmioty toaletowe. WTła- 
/ na Krakowskim-Przed- 
oficynie, Nr 9 mieszkania.

ZGIB1OIO!
Wieczorem wt sobotę, w przejeździe z alei 

Jerozolimskiej przez ulice: Szpitalną i hr. Ber­
ga do Krakowskiego-Przedmieścia, zgubiono 
czarną skórzaną Torbę podróżną, 
rąjąoą rozmaite prz ’ ■ ■ ■
ścieiel mieszkający 
mieścin Nr 7, w <“ 
zapłaci oddawcy rubli oóm.

xl—3-6467-
IMT WEKSEL 

wystawiony w dniu 30 Listopada r. z. na 
rs. 300, z terminem czteromiesięcznym przez 
Aleksandra Drews, a żyrowany iń blanco 
przez A. F. Wernaia, zaginął. Uprasza się 
o zwrot wekslu do Kantom Fabryki wyrobów 
żelaznych i miedzianych Friedl et Werner, 
róg Leszna i Wroniej Nr 693E, gdyż jako 
nieustąpiony na zlecenie osoby trzeciej, i już 
między interesowanemi stronami uregulowa­
ny, dla znalazcy żadnej nie przedstawia 
wartości. d—6457— 1—1

OD KASZLU 
i piersiowych słabości, 
wyrabia Apteka J. Różyckiego na Pradze, 
znany od lat wielu Syrop i Ziółka, które to 
wraz z przepisem użycia w trzech językach 
nabyć można, za cenę: Syropu flaszka 50 kop. 
Ziółek paczka 25 kop. w—6055—3—8

m mmi 

liw Sijtałił 

Nowoscnatorska Nr 4, w podwórzu.
Otworzywszy z dniem 18 b. m. zakład 

powyższyt mam zaszczyt zawiadomić 
o tein Szanowną Publiczność, a szcze­
gólniej WWPanów Wydawców i Re­
daktorów pism illustrowanych. Wszel­
kie obstalunki w zakres mego zakładti 
wchodzące, przyjmuję 
kowanych, a za dokładność 
ność w robocie zaręczam, k—

Kąpiele Rzymskie
Krakowskie-PrzednneścieNr52, 
otwarte codziennie od godziny 8 z rana 
do 10 wieczorem,—w Niedzielę i Świę­
ta, tylko wanny i prysznice dogodzi ioj 
2 południa. —22597—74 —O

Chmielną, Nowy-Świat i Plac sw. Aleksandra

Zgubiono Kolczyk
złoty z granatkami. Łaskawy znalazca 
zeehce takowy oddać, w domu przy ulicy 
Chmielnej Nr 19, w oficynie na dole, Nr drzwi 1, 
gdzie odbierze odpowiednią nagrodę.

JPies mops
płowy z czarną mordką, i skręconym ogon­
kiem zginął. — Znalazca łechce oddać za na­
grodą do p. Leo, przy ulicy Jasnej Nr 10, 
na 2-giem piętrze. ii—6438— 1—2

PERFUMER W BERLINIE,

Natanj Dostawca Jej Cesarskiej Mości.
] Dla uniknięcia podrobień należy baczną /wracać uwagę na nazwisko 
| LOHSE.

Do nabycia we wszystkich lepszych Handlach Perfumeryj

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionych środków, jako; niezawńera- 
jaeych w swym składzie części szko­
dliwych dlą zdrowia, dozwala się na 
ogólnych zasadach handlu.

KOSMETYKI
do nabycia

W SKŁADZIE PERFUMERJI

Aleksandra Lipink, 
ulicaWierzbowa róg Niecałej Nr612a. 
Eau deLys deLohse fi. Rs.

r fl. ’ -
Eau de Lys, 

Ninon. .
Eau Veloute
Poudre Liquide . . . „ 1 j 5 
Lait antephelique. . . „ 2 „ 7 
Aspasinc Mignot ... „ 2 „ 5 
Blanc des Sulianes. . „ 1 „ - 
Blanc Princesse ... „ — „ 8 
Creme Lys et Hose, Ta­

lizman, piękności . . „ 2 „ 5
Creme iraperatrice . „ 1,5 

Wierzbowa róg Niecałej, 
dom lir. Krasińskiego.

Wszystkie przedmioty opatrzone i 
firmą Składu, za dobroć i prnwdziwoi 
tylko takich, Skład poręcza.

K-—58?»4—3—>12

NOWOŚĆ!
Lohsego Perfumy Konwaljowe,

Najdelikatniejsza Perfumy .do chustek i sukień, zupełny zapach kwiatu mające, 
poleca

KĄPIELE DIANA 
ztitit znie powiększone.

Wanna 1-szej klassy marmurowa 50 kop., 
Wanna II klassy 30 kop., Łaźnia rzymska 
i ruska z bassenem, jak również damska 60 
kop., oddzielny numer Łaźni na 2 osoby rs. 1 
kop. 50, Prysznic 25 kop.—Abonament na 
Wanny i Łaźnie bilet po 40 kop. — Abona­
ment na Prysznic bilet po 20 kop. — Dwie 
Wanny marmurowe z Prysznicem rs. 1 k. 25, 
używane w nerwowych cierpieniach, 
bezpłatnie od kąpii ’ ’ 
sznicach.—Tara na

UNGER i POZNAŃSKI
w Warszawie, Elektoralna I¥r 3 

polecają

przeniesione zostało na ulicę Dłu^ą Nr 32 (Potkańskie), wprost Hotelu 
Niemieckiego.—Zajmuje się:

1. Dowozem towarów, mebli, luster i bagaży na stacji dróg żelaznych, oraz ich
ekspedycją i odwrotnie dopełnia odbiór dla odstawy do mie:se przez intere­
santów wskazanych.

2. Przeprowadzką, mając wozv resorowe.
3. Opakowaniem towarów, mebli, luster i fortepianów.

CEM UMIARKOW ANE.
k—5931—2—8

i

r:

7998



WAŻNA WIADOMOŚĆ

Z dniem 22 b. m., otwartym został w mieście

10

przy ulicy Piotrkowskiej Nr 501,

Nr

Nr

Nr

Nr 2.

SKŁAD FORTEPIANÓW I PIANIN Nr 3.

Nr 4.

SK-ŁAD WIN

i

__

9 
(i
9

3
10

8
10

3
8

Winiarnia Węgierska,
oraz Skład Towarów Kolonjalnych i Delikatesów

ULICA ORLA Mr 4, 
posiada FORTEPIANY i PIANINA zagraniczne, do sprzedania i wynajęcia, 
jako też przyjmuje wszelkie reperacje i strojenia. k—5286—9—12

10 28*

30 i’­

ll tff. 
37P- 
34 r.

33*
53 r-
20 r-

18*
14 r-

54 P'
550

05*
30 r.

2;45P-
9

7
1

Koleje jelazie: 
Warsz.-Wiedeń;. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Osobowy 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Knrjerski 2 klasy. . 
W arsz.-Bydgów: 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Warsz.-Tereśpol: 
1'oczfou y 3 klasy . . 
Kur ersk’i 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy. 
W nrsz—Petersb: 
(solowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

Kadw. do Mławy: 
Pasażerski.............

Pocztowy .... . .
Nadwisl. coKowla: 

Pt cztowy. .... 
1 asażorski.............

Obwodowa*.
Z twórca Wiedeń..

Z powodu nagromadzonego towaru,
it.sSF' sprzedawać będę taniej "^5^ 

aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzednże 
wszelką garderobę wiosenną i letnią, jak Sakpalta i inne ubrania garniturowe, 
odpowiednie porze roku; tudzież garniturki i palctociki dla dzieci od lat 3—14.— 
Mam także wielki wybór eleganckich Szlafroków i rozmaitego koloru Kamizelki.

Z uszanowaniem JE. ^5BB>KA19
Krawiec z Wiednia, Stcfansplac Nr 1; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—25567—62—0

BRACI KEMPNER, Długa Kr 5, 
POLECA XV ŚWIĘTA:

Wina naturalne, które sprzedaje od 30 kop. za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 
garniec i wyżej. Wina Szampańskie, nieustępujące zagranicznym, od kop. 75 
do rs. 2 za jedną butelkę.—Niemniej poleca amatorom prawdziwe Wino Kache- 
tyńskie, z winnic księcia Czawczawadże.

Sprzedaż powyższych win odbywa się. także po cenach oryginalnych, w Sklepie 
Stowarzyszenia «!Werkury» przy ulicy Marszałkowskiej Nr 45.

Zlecenia z prowincji jak najspieszniej, za zaliczeniem (Nachnahme), wykonywa 
” i przesyła na żądanie cenniki franco. k—5044—10—12

róg Marszałkowskiej i Siennej.
Przy zbliżających się Świętach, poleca obficie zaopatrzona piwnice we wszyst­

kie gatunki Win, a szczególniej wielkie zapnsy Win węgierskich wytraw­
nych i maślaczy, które prowadząc wprost od producentów, ręczy za czystość 
i dobroć tychże.—Oliwę Nicejską Viferge, zupełnie jasną, Octy francuzkio winne 
i estragonowe, Musztardy wszelkie zagraniczne i krajowe, oraz wszelkie towary 
kolonialne w zakres handlu wchodzące, wyborowe i świeże.______ k—4450—12—12

Olej naftowy i Smary
Towarzystwa eksploatacji odpadków nafty M. A. Pastucho*

i A. L. Frołowa w Petcrsnurku, ulica Nowa Nr 4, poleca
I. OEBjJIJ VAHOWE. .,*h.

1. Do maszyn parowych, średnich warsztatów roboczych i maszyn rolnic . 
Wydatek przy użyciu raejonalnem mniejszy jest od oleju drzewnego.

2. Do wielkich maszyn parowych, ciężkich warsztatów, młynów, wodoetąs
Wydatek również mniejszy od drzewnego. aczO‘e

3. Do bardzo ciężkich warsztatów, kranów, osi, wagonów. Wydatek zn 
mniejszy od wszelkich innych smarów.

BI. kHAin V1FTOWE. . . >
1. Do smarowania wyrobów skórzanych, dobrze przenika przez skórę 1 ;.zy 

takową mięka przy wszelkich temperaturach, zachowując giętki*60 r 
najusilniejszych nawet mrozach. ' :est
Jest tern samem co i Nr 1, z przymieszką 2% krezotu; przymieszka qCvcb 
dla skóry nie szkodliwa. Do smarowania wyrobów skórzanych, znajduj'. • 
sio na składach i spichrzach. br°ni
Zupełnie przezroczysty, do smarowania naczyń stalowych i żelazny’11’ 
palnej i siecznej, instrumentów i t. p., dla zabezpieczenia przed rdz$- ,.(>j ?ę- 
Twaniszy od poprzednich. Używany do smar, osi wagonów, powozów. 
batych, do cylindrów par. i w ogóle w miejsce sadła mięsnego i wiel'r',‘ 5ję-

Oleje i smary naftowe, zyskały na i pochlebniej szą opinię Pf~:rgo. 
głych chemików handlowych Dr. D. Ulexa i C. Gilberta w Ha«oD"„"ie, 
Reprezentantem na Warszawę i Królestwo jest Józef Lipszyc, w a.rjr’flnc°' 
ul. Żabia Nr 1, który udziela na żądanie, cenniki, broszury, informacje grati®^^^^^

Lohsego Perfumerja Konwaljowa-
Lohsego Perfumy Konwaljowe.
Lohse go Mydło Konwaljowe.
Lohsego Fixatoar Konwaljowy.
Lohse go Olejek do włosów Konwaljowy.
Lohse go Pomada Konwaljowy.
Lohse go Octy: toaletowy i kadzidłowy, Konwaljo**- 
Lohse go Erylantyna Konwaliowa.
Lohse go Wonna poduszeczki Konwaljowe.

i Poleca

GUSTAW LOHSE, Perfumer«Berlin
Nadworny Dostawca Jej Cesarskiej Mości.

; I Nie należy zamieniać z wyrobami podobnej nazwy, które
■ I podrobieniu i złudzeniu polegają.

Do nabycia we wszystkich lepszych Handlach Pcrfumeryj. K
Hi

Do sprzedania

BILLARD, 
najnowszej konstrukcji, ze wszystkiemi re­
kwizytami.—Wiadomość w Kiosku, Senator­
ska, obok Resursy Kupieckiej, gdzie figura 
Ś-go Jana.k—6361 —3 —3

f i r ni y
PIOTRA ORŁOWA

Dostawcy Dworu Jego Cesarskiej Mości.
* k—6332—4—6

FIRANKI
Ciupiurowe, Tiulowe i Muślinowe,

♦1 w wielkim wyborze, począwszy od cen najtańszych, czyli od rs. 4 za okno, 
1 nadeszły do

Składu towarów Meblowych i Dywanów 
W. OCETKIEWICZ, 

przy ulicy Wierzbowej Nr 4, w Hotelu Angielskim.
_________  k—5980—5—6

Fabryka Żniwiarek i Wyrobów Stolarskiej
KRASZEWSKI, DUBELTOWICZ i S-ka

Aleja Jerozolimska 89
w Warszawie.

Wyrabia specjalnie Żniwiarki a mery kański ego systemu w. * .0 11U
amerykańskie Kosiarki "Błyskawica," które są gotowe n.’ f)'
być w każdej chwili na żądanie wysyłane.—Wyorywacze U" 
p. Oljvier-Lecq.—CENA Żniwiarki bez opakowania rs. ■*“ '

Przy obstaliinkn wymagalną jest część, t. j. rs- 3o jaso 
być pobieraną przez Nńchnamo przy ekspedycji.

Wszelkie'części Zapasowe są zawsze na składzie. , «-cl>0'
Reperacjo wykonywa sie prędko po cennch ununikowa • don^A.ngyi 
Fabryka również wyrabia różne roboty stolarskie, <.'. jcj ’ Reb'6 ..n;icb 

dzacc, jako to: Drzwi, Okna, Futryny ®‘c*~F®r% nJkW'’ 1,0 
Gzymsy, Sztabiki, są. zawsze w zapasie i spizc<iaj«> 
umiarkowanych. w . dn fabryki-

Wszelkirt listy i zamówienia, należy adresować wpro. _ ulica Erv^’a,i 
Obstalunki przyjmuje również biuro J. A. kraszews

lositojeHO Ueuaypojo BnpinnBS^»J__J_-----------
------- ------------------ patrz Dodatek-

Holsztyńskie i Ostendzkie, codziennie 
świeżo, otrzymuje Skład Antoniego Stęp- 
kowskiegó.—Wierzbowa Nr 5/473c. 20696

Dziś i codzień, 
prócz potraw a la carte wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szej do 6-tef po kop, 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Śro­
dy, Piątki i koboty po rs. 1 i rs. 2.

ii Restauracji 8. Zigciakiewicza,
Plac Teatralny Nr 7, 1-szo piętro.

k—3800- 29—30

W Drukarni Kurjtra H'artzawtkiapo.—P}&c Teatralny Nr 473c (newy 5). 
Kedaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca'Gustaw Gebethner,

Odchodzą ['

K-1 m. £
"^61 — r.

11 12 r.
5 45 W-

— — W

( 50 r.
2 35p-
l 45 w-

11 20 r.
3 50 p.

4 12 W-

c 30 r.
( 43 W-

11 20 W-

< 52 r.
( 45 W-

1 43 p.
t 58 W'

12 55 p-



MATHUKIJRJJRA WARSZAWSKIM K 70,
pnig 3Q marca 1880 roku. Wtorek. Dnia 18 (30) marca 1880 roku.

Księgarnia, SM Nut i Fortepianów 
GEBETHNERA i WOLFFA

w Warszawie,
przyjęła główną ekspedycję pism następujących:

„ SZEWC POSTĘPOWY,
Dwutygodnik poświęcony interesom Szewców,

wydawany staraniem korporacji lwowskiej.
Wychodzi 1 i 15-g*o każdego miesiąca. 

Prenumerata kwartalna w Warszawie rs. 1,—na prowincji rs. 1 kop. 20. 

czasopiśmTtećhniczne, 
Miesięcznik wydawany w Krakowie, pod redakcją 

Wladysł. Rozwadowskiego.
Prenumerata kwartalna w Warszawie rs. I,—na prowincji rs. 1 kop. 20.

Prenumerować można za pośrednictwem znaczniejszych Księgarń w miejscu i na pro­
wincji. „-5308-3-3

Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów
GEBETHNERA i WOLFFA

TYDZIEŃ
poleca

Czyli nabożeństwo Wielkiego Tygodnia,
w języku łacińskim i polskim,

Według Mszału i Brewiarza rzymsko-katolickiego Kościoła.
Cenars. 1 kop. 65,—z przesyłką pocztową rs. 1 kop. 80.

uuxv iu, V U. UUj 
się obecnie nad­

to —2003—S—■ 0

Stacja drogi żel. Brzesko-Kijowskiej—17 godzin drogi z Warsza­
wy. W malowniczem położeniu nad Horyniem, pośród sosnowego 

lasu przestrzeni 60,000 dziesięcin, urządzony
Leczniczy Zakład Kumysowy, 

zatwierdzony przez Ministerjum Spraw Wewn.—Kumys wyrabia­
ny wyłącznie z czystego kobylego mleka, przez tatarów pod nad­
zorem lekarskim.—Kuracja mleczna.—Wody mineralne.—Apara­
ty inhalacyjne. — Leczenie elektrycznością. — Urządzone kąpiele 
w Horyniu.—Liczne źródła czystej zimnej wody.—Pomieszczenie 
i całkowite utrzymanie tak w zakładzie jakoteż w oddzielnych 
domkach dla ciężej słabych. Niezależnie od tego zakład ma do 
swego rozporządzenia letnie pomieszkania dla całych rodzin.— 
Restauracja w zakładzie jakoteż w miasteczku (o 15 minut drogi 
od stacji kolei żelaznej), gdzie się znajduje poczta i telegraf.— 
W zakładzie obszerny kursal z werendą, czytelnia, fortepian, or­
kiestra.— Cena pokoju umeblowanego od 1 rs. na dobę; poduszkę 
i kołdrę należy mieć swoją.—Bliższych wiadomości udziela Dr 
Przesmycki w Sławucie i Dr Zejdowski w Warszawie, ulica Brac­
ka Nr 1.—Sezon rozpoczyna się 15 (27) Maja.

. OBRAZKI
ss. patronów polskich 
Wydani w paczkach po sztuk 25.

n°w% starannie chromolitografowane, z dodanemi, na odwrotnej stronie każdego, 
modlitwami i życiorysami.

, Cena jednej paczki kop. 20.
- c można w znaczniejszych Księgarniach w kraju i zagranicą, o—5967—3—3

6o2;

5.

(
*• II y ]'§,

4 tomy, przez Elizę Orzeszkową. Cena rs. 2. 
^ojL^S. 6Ó’

i° ”* MBir:
12 lowin’! Sł’zez Wilkońską. Toin 1 kop. 70.

. „ Oski,W 1 Truck, przez Wilkońską. Tomów 2, rs. 1.
' ,mdsvh?U 1 chatco> Auerbaoha, rs. 1 kop. 20.

DzieCjVCe pieniądze na nowvfata wnrnsi
—, W... uiuijf przesiane lanuwe uezptcr

*AL SKIWSKI, Wydawca, ulica Chmielna Nr 20.

WOSJY BzKCZxVICZE 
alkaliczno-żelaziste 

C. K. ZAKŁADU KRYNICA-SŁOTWKNY, 
napełniane do flaszek ulepszoną metodą Kcchta, mocą której nadmienione wody nawet po 
najdłuższem ich przechowywaniu, zatrzymują w sobie wszelkie ich części składowe, a zatem 
swą właściwość i cały skutek leczniczy, są powszechnie uznnnem lekarstwem i w niedokrwi­
stości, w błędnicy, nieocenionym lekiem we wszelkich chronicznych cierpieniach żołądka 
lub kiszek, polączanych z osłabionem trawieniem lub z biegunką, w rozlicznych chorobach 
organów płciowych u niewiast, tudzież są jedynem lekarstwem w chorobie angielskiej i skro­
fulicznej u dzieci, jakoteż w przeróżnych cierpieniach nerwowych, opartych na osłabieniu 
lub na niedokrwistości.

W Warszawie o,każdej porze roku do nabycia w aptekach: Heinrichji, Lii- 
poppa i Kucharzewskiego, tudzież w handlu Łańdego.

W Kijowie w aptece Seidla.
W Wilnie w aptekach: Grużewskiego i Szerszewskiego.
Zamówienia na wody krynickie przyjmuje c. k. Zarząd zdrojowy (poczta Kry­

nica w Galicji).
Rozsyłka wód rozpoczyna się corocznie w Kwietniu.
Broszury w skutkach wód krynickich we wszelkich językach udziela się na żądanie 

gratis. ‘_____________  P-O303-3-6

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 7 (19) Kwietnia r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 

Magistratu, licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracje na trzyletnią dzierżawę, licząc 
od dnia 1 (13) Stycznia 1881 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1884 r. miejsca na placu przed 
Bankiem, blizko wodociągu, pod budowę altany drewnianej, do sprzedaży wody sodowej 
i salcerskiej, od rs. 255 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym eeny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże 
Kassie radium w ilości rs. 25 i na koszta ogłoszenia rs. 30.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy­

dzierżawić na lat trzy, licząc od dnia 1 (13) Stycznia 1881 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1884 r. 
miejsce na placu przed Bankiem, blizko wodociągu, pod budowę altany drewnianej do sprze­
daży wody sodowej i salcerskiej, za summę rs. N. Ń. kop. N. N. rocznie (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 25 i na koszta ogłoszenia 
rs. 30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
.Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

1—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —6338—d

Pro .. na W W,"'n|lletnie.isza 20 wszystkich jakie dotychczas wydane zostały).

1L-1 nej9 W Ki.a] Z,n'?c 7 kop. 541, z przesyłką pocztową na 
' estwię lub Cesarstwie I€s. O. D—5409—-3 — 3

tygodnik mod i powieści,
wycll Pismo tygodniowe illustrowane dla Kobiet,
jnSza drui^ imacie pism illustrowanych warszawskich i każdy numer obejmuje półtoraar- 
tnSf'Wanv CZęici literackiej. Do każdego numeru dołączony zostaje dodatek półarkuszowy 
ni> > oroni 1 robotom damskim przeznaczony, brany ze słynnego pisma berlińskie-
nvaJ1')*icię. e*t- Dodatków tvch każdy prenumerator w ciągu roku otrzymuje sztuk 80, a

Paryzki®? arkuszy z drzeworytami sztuk 48; b) tablic z krojami 16; c) rycin kolorowa- 
1 BZtUk i6'

’Jhjerata wraz z przesyłką pocztową wynosi 
rs. 3 kop. 50. półrocznie rs. 5, rocznie rs. 1O, 

S!«awie kwartalnie rs. 1 k. 80, miesięcznie k. 60 
•Adres: do Jana fŁaniego Gregorowicsa,

Chmielna Ar 20.

Przyjaciel dzieci,
*yeh0(1?; Pismo tygodniowe illustrowane,
ro2l,ue>m póh'i””0'0 mniejszego arkusza z dodatkiem w jednym tygodniu arkuszowym, a 

p°CzynająCv ) U8zowym, w którym mieszczą się powiastki i wierszyki dla młodszych dzieci 
^0 naukę i powieści obszerniejsze dla starszej dziatwy.

rsU4.crata z przesyłką pocztową kwartalnie rs. 1, półrocznie rs. 3, 
*♦; w Warszawie kwartalnie kop. 75.

J. K. GF.EGOROWICZ.
Redaktor, ulica Chmielna Nr 20.

^ywot'r,hlaz we wszystkich księgarniach znajdują się do nabycia dzieła:
1. 1 '■'“’’ystuaa, ozdobiony drzeworytami, skreślony przez J. K. Gregorowicza.

erwszy zbiór powieści i opowiadań, przez J. K. Gregorowicza. Cena 

I’ n°wella. J.,I. Kraszewskiego. Cena kop. 60.
fi ^ierwYL .??n.*czka. nowella J. I. Kraszewskiego. Cona kop. 60.

Praying? książeczka na Gwiazdkę, przez J. K. Gregorowicza' kop. 30.
7*®01,nie ojaciel Ezicci z lat upłynionych w koippletach całorocznych, zbroszurowany 

a cm?;2® sarja dzieł Walto’r-’Scotta, składająca się z 7-miu dzieł w24-ch 
laaJM Serii rs. 3 1,«„ r;r>f.. w«
'ffo 67” Zbllir Poezjr i bajek z illustracjami dla młodocianego wieku przez L. 
!».' '-ma rs. 1.

przez Wilkońską. Tom 1 kop. 70.
.L . °.C‘S’ l11z®z Wilkońską. Tomów 2, rs. 1.

jui.juiv na powyższe dzieła wprost do Redakcji „Tygodnika Mód“ 
arszawie, będą miały przesłane takowe bezpłatnie

— 6194 —o
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do Sukien.—Ulica Długa Nr 24.
d—6178—2—3

Potrzebny jest
WSPÓLNIK

i kapitałem od 1,000—1,200 rs., do interesu 
rozwiniętego, przynoszącego znaczny procent. 
Wiadomość: Marszałkowska Nr 45, u Łabęc­
kiego, od godz. 2—4 po południu.

 i>3—3—6371—

Rządca gospodarczy.
Ktoby z. Panów Obywateli Ziemskich po­

trzebował Rządcę, człowieka w sile wieku, 
praktycznie znającego gospodarstwo rolne, 
i mający zamiłowanie w takowem, raczą na­
desłać swe oferty do Redakcji Kurjera War­
szawskiego, pod lit. X. Z. d—6296— 3—3

W d. 3 (15) Kwietnia 1880 r., będą sprze­
dawane w Sądzie Okręgowym w Radomiu, 
przez publiczną licytację w drodze subhastacji, 
Dobra Ziemskie

&WIF** Janiszowski-Młynek, “9ĘI
położone w powiecie Radomskim, o wiorst 2 
od Radomia, przy szosie, przestrzeni około 
morgów 16, prętów 261 ziemi ornej żytniej. 
Przy tern staw około morgów 10 W dobrach 
jest młyn parowy, z machiną systemu Ame­
rykańskiego, o sile 12 koni, 2 piętrowy, dre­
wniany, z oddzielnym murowanym kominem, 
stajnią, oborą; 2 stodoły, 3 spichlerze, piwni­
ca, 2 domy mieszkalne i ogród. Budynki pod 
gontem w dobrym stanie. Hipoteka w Rado­
miu.—Licytacja od rs. 6,000.—Bliższa wiado­
mość u Witolda Piramowicza adwokata 
przysięgłego w Radomiu. i>—6105—2—3

Do Magazynu Mód Emilji i Florentyny po­
trzebne są 

NAKŁADEM KSIĘGARNI
E. Orzeszkowej 1 S-ki

w Wilnie.*
wyszło dzieło p. t.:

PATRYOTYZM i KOSMOPOLITYZM,
stndjum spółeezne

ELIZY ORZESZKOWEJ.
Cena rs. 4 k. 20, z przesyłką rs. 1 k. 50.

Skład Główny w Księgarni Gebethnera 
i Wolffa w Warszawie. n—6254—3 —5

Od lat dwudziestu zaszczytnie znany pen­
sjonat żeński Pani Doktorowej
MARJI GROSSMANN-SCHROTH, 

która rozpocząwszy swój zawód nauczycielski 
w rodzinach polskich, poparta i zachęcona 
uznaniem i zaufaniem kraju, poświęciła się 
wyłącznie wychowaniu Polek, opiece i kiero­
wnictwu jej tutaj w Dreźnie powierzonych; 
pomimo śmierci Jej, istnieć nadal nieprzesta- 
je, ale owszem wedle woli i rozporzą­
dzenia zmarłej, w tej samej myśli 
i tym samym kierunku, opiece i kiero­
wnictwu podpisanej przekazany, w tern sa­
mem miejscu Bismarckplatz Nr 8, bez 
najmniejszej zmiany istnieć i rozwijać się bę­
dzie. Wyręczając Panią Dr. Grossmann- 
Scfaroth lat kilkanaście i zyskawszy jej 
zaufanie we współkierownictwie zakładu, któ­
rego dalszy rozwój i zachowanie na łożu 
śmiertelnem mi' powierzyła, podejmuję 
tę drogocenną spuściznę w zaufaniu, żo wolno 
mi będzie,—jako spadkobierczyni, i nadal li­
czyć na przychylne poparcie rodzin polskich, 
a któremi węzłem wspomnienia zakład nasz 
połączony;—w zaufaniu że do spuścizny cięż­
kiego obowiązku, nie będzie nu nadal odmó- 
wionem łaskawe zaufanie i poparcie.

Ogłaszając niniejszem, wedle rozporządze­
nia zmarłej, dalsze istnienie pensjonatu, w ni- 
czem nie odmienione, podnoszę zarazem i zwra­
cam uwagę, że ponieważ zakład ten pier­
wotnie już tradycyjnie przeważnie uczenni­
com polskim jest poświęcony, dla tego też 
wykład historii i literatury polskiej 
wchodzić bądzie i nadal w program 
nasz zasadniczy, a nauka rjligii ka­
tolickiej równie z zasady, o ile to 
tylko będzie nadal możliwe, przez, 
duchownego Polaka, albo umiejące­
go po polsku księdza w tymże ję­
zyku uczennicom udzielaną będzie.

Bliższe szczegóły złożyliśmy warszaw­
skiej Agenturze ogłoszeń «Rajchman 
i Frenaler» w Warszawie, Senatorska Nr 
22. która na żądanie programy komunikować 
będzie.—JENNY HeSLING, Drezno, Bi- 
smarckplatz Nr 8, 1-sze piętro.

d—6109—2—2

Potrzebną jest natychmiast
JP* s® aa M. H

(jo krawiecczvzny i gospodarstwa na wieś. 
Świadectwa są wymagalne. Zgłaszać się mo­
gą osoby interesowane między godzina 2-gą 
a 4-tą po południu, na Krakowskie-Przed- 
mieście, w domu Dpbrycza, wprost Zjazdu, 
pod Nr 2 mieszkania. —3 6356

Potrzebna jest

SKLEPOWA
w każdym czasie do owocarni, z kaucją 
rs. 50. Powziąć można wiadomość przy uli­
cy Marszałkowskiej Nr 50, w owocarni, od 
godziny 2 do 3. n5—6—6233—

Leśniczy,
lub Pisarz Leśny, może mice odpowie­
dnie zajęcie. Wymagane są dobre świa­
dectwa, oraz kaucja.—Wiadomość w Browa­
rze p. Kijok, Żelazna Nr 1144/23.

___________________ p—6325— 3—3
Młoda rodowita Niemka, 

pragnie udzielać lekcje konwersacji za iimiar- 
kowanem wynagrodzeniem. —• Wiadomość 
w kantorze Redakcji Kurjera Warszawskiego, 
pod liter. C. H. 15.d3—3—6364— 

wykwalifikowany obecnie bez stałego zajęcia, 
poszukuje miejsca, oraz zawiadamia panów 
kupców i Osoby prywatne, iż podejmuje się 
wszelkich czynności w zakres tego fachu 
wchodzących, łaskawe oferty proszę składać 
pod lit. A, w Redakcji Kur. Warszawskiego. 

i>—6409 -■ 2 —3

z kaucją potrzebny jest, do Zakładu Leczni­
czego w Sławucie. (Stacja kolei Brzesko-Ki- 
jowskiej). — Wiadomość bliższa u D-ra Zpj- 
dowskiego, róg Brackiej i Źorawiej Nr 1.

D-6413— 2-3

Potrzebną jest

Bona Francuzka
mówiąca po polsku, Itib po rusku, do dozoru 
dwojga dzieci. — Zgłaszać się można, ulica 
Podwal Nr 26, mieszk. 4, 1-sze piętro. 
_____________________p—6339— 3—3 

Potrzebny jest

z jednego z gimnazjów, któryby mógł dawać 
lekcje w języku polskim i ruskim, pożądanym 
jest który ni’o mówi wcale albo słabo po nie­
miecku i mieszka niedaleko Podwala.—Zgło­
sić się można na, Leszno pod Nr 42 nowy, 
mieszkania Nr 4 i>2—3—6375—

Student Uniwersytetu, 
który niedawno bardzo chlubnie ukończył 
gimnazjum klasyczne, poszukuje korrepetycyj 
iub lekeyj. — Oferty proszę składać u Szwaj­
cara Uniwersytetu, pod liter. A. K.

d2—3—5900—

rodowita, z dobrym akcentem i patentom nau­
czycielki, życzy dawać prywatne lekcje po 
domaeh i korepetycje z języka niemieckiego. 
Wiadomość w kiosku obok Kopernika.

Potrzebną jest

Bona Polka, 
znająca język niemiecki i francuzki do trzech 
chłopców.—Wiadomość u p. Binentala, ulica 
Orla Nr 2.___________ d-6228— 3-3

Potrzebne są

PANNY
uzdatnione, do strojów damskich.—Wiadomość 
w Magazynie K. Mantey, Plac Teatralny Nr 7, 
____________________ p—6268— 3-3

Rządca Gospodarczy
i Administrator poszukuje odpowiedniej posa­
dy zaraz, lub od 1 Lipca, na żądanie może 
złożyć kaucje. — Wiadomość: ulica Podwal 
Nr 16, w Redakcji Biblioteki Rolniczej Strze- 
leckicgo. i)—6217— 3—3

V—8—4^9-a
•UUBUim •£

•eu jn pod reuptuito lann Azad ewpsppiz uief 
-oms A oąf.fj ‘aaA.tąuj ezfoj m MouĄiojom i 
uiuuid ‘zaynujdoj.ioj u[ua('o.i)S op Mosaipu j 
itou.iade.t op ■BniatMouinz zu.taj afnmUz.tdani 
‘oSeiąoofują j żiotiujdajzoj ooLtąnj Az.id 
-Aą ‘UQX2I3iaOŚi AUBSrdpod foziu jFepjjj 
ęęouzatpiuj liUMOuezg uiuiuputAvuz

Do domu prywatnego potrzebną jest

uzdolniona w szyciu bielizny i krawiecczyzny. 
Pożądanem jest by umiała prać i reperować 
koronki. — Aleja Jerozolimska Nr 24, u wła­
ściciela domu, między godz. 5 a 8 wieczorem. 

. d3—3—6132—

Lokale na 1-m piętrze:
Salon, 2 pokoje, przedpokój i kuchnia, za 

rs. 25 miesięcznie, z meblami rs. 35; dwa po­
koje kawalerskie za 15 rs. miesięcznie, z me­
blami rs. 25; dw-a pokoje i kuchnia z mebla­
mi 30 rs. miesięcznie; jeden pokój ładnie 
umeblowany za rs. 18 miesięcznie: do wyna­
jęcia na kwartał do św. Jana, nad Wisłą, 
Łazienki Kurtza Nr 2, wiadomość u stróża. 
_____________________ d3—4-6122—

Rs. 6,000.
Na majątek ziemski położony w guberuii War­
szawskiej, powiecie Łowickim, potrzebą rs. 
6,000, na 1-szy numer po Towarzystwie, na 
spłatę takiejże sumy; majątek wartości rs. 
50,000.—Wiadomość 'ulica Karmelicka Nr 4 
lit. D, 3 piętro. •«—5572—3—g

Ważna wiadomość dla panów Kolo* 
nistów!

W guberni i powiecie Kijowskim, w ma­
jątku Żabujauy, przy szosie, sprzedaje się 
50 kolonij (Hub), każda z nich zawiera w so­
bie las, łąki i pole, ziemia podzielona jest 
na 3 klasy, 1-a klasa ziemia czarna najle­
psza, las brzozowy, dębowy i olszowy, cena 
za Hubę 30-to morgową rs. 700. Klasa 2-ga 
ziemia szara dobra, las taki sam jak wyżej 
rs. 500. Klasa 3-a ziemia szaro-gliniasto-., 
piasczysta, las brzozowy i sosnowy rs. 350 
za Hubę, cena ta może być podług umowy 
rozłożona na raty, t. j. '/3 summy przy za­
warciu umowy, ys przy zawarciu tranzakcji, 
a */3 na lat 40 z umorzeniem długu po 
na rok. Płacącym od razu całkowitą summę 
robi się ustępstwo, prżytem każdy kolonista 
ma prawo wypasów na 7000 morgów ziemi 
w przeciągu pierwszych trzech lat bezpłatnie. 
O szczegółowych warunkach można powziąć 
wiadomość u głównego Agenta w Kijowie W., 
Wasilkowska ulica w własnym domu Nr 23, 
W. J. Cętnerowicza.—Tamże sprzedaje się 
2 Folwarki Szabelna i Babki, o po większe; 
części las, młyn, staw, zabudowania gospo­
darskie, ziemi ogółem 1150 morgów, za 12000 
rs., wypłata przy kupnie 6000 rs., a reszta 
na 6 lat na raty._______ n—3—3—6213—

Akuszerka W. N.
Nowolipie Nr 16, vis-a-vis skweru, przyjmu­
je osoby spodziewające się słabości, przyjez­
dne i tutejsze, za opłatą w osobnym pokoju 
od rs. 42, w wspólnym mniej, z umiesz­
czeniem dziecka. Opieka sumienna i najści­
ślejsza dyskrecja zapewnia się. W razie po­
trzeby osoby mogą znaleźć konwersację nie­
mi eck ą.______________ d4—6—6024—______

Wyższego Zakładu z Petersburga 

Akuszerka, 
przyjmuje do siebie Panie, przyjeżdżające do 
Warszawy na słabość, albo kurację. — Kra- 
kowskie-Przedntioście Nr 19, w prost Skweru, 
drugie piętro, od frontu, mieszk. Nr 5.

p-6269— 5—6

AKCSZERKS P.
przyjmuje Osoby zyczące sobie odbyć słabość 
w osobnym pokoju za opłatą Rs. lo z umie­
szczeniem dziecka. Opieka sumienna i naj­
ściślejsza dyskrecja zapewnia się.—Uli­
ca Podwal Nr 30.—Tamże jest Mamka 
zaraz do umieszczenia. r5—6—6174—

E. F. Mcrser.
Wyprzedają sią

Kapelusze filcowe 
w najnowszych fasonach. Cena rs. Q 
Ulica Wążka-Freta Nr 25.

d4—7-6304 |

Nowa
. K Mórser

przy ulicy Wąskiej Freta Nr 25.
Ma ilo sprzedania hurtownie i pojedynczo 

kapelusze męzkio Filcour a także przyjmuje 
różnego rodzaju kapelusze do farbowania, 
prania, i przerabiania na nowe fasony, oraz 
prasują się kapelusze na poczekaniu po 10 kop.

Ceny jak najniższe. r>8—15—5507—_____
Ofldział Pogrzebowy,

przy Zakładzie B. iiorpaczewskiego,
Trębecka Nr 4. Trumny drewniane, me­
talowe, suknie pośmiertne od rs. 9, kapy od 
rs. 4, eorhumacyje, przewożenie zwłok, świa­
tło i wszelkie 'efekty pogrzebowe. — Koszt 
całości pogrzebu od rs. 25 do lOOOrs. 

d—4015—16—0

SPECJALNA FABRYKA 
ib-ą. Lass żelaznych 
pM. i ogniotrwałych 

pSr Roberta Bathe, 
Nowy-Swi*UNr 38.

.i, Wielki wybór "enniki ilju-
rowa ne rozmiarami i z wagą.n60—74—24367 
Sklep Mtftłej Wyprzedały 
B. Korpaczcwskiego Trębacka Nr 4 

Kupuje, zamienia, 
y p r z e d a j e

1) Ubrania męzkio, damskie, mało uży­
wane, we wszystkich składowych częściach 
i na każdą porę.

2) Drzedniioty służące do ozdób, zbiorów, 
narzędzi, naczyń, Jak:'dywany, gobeliny, nu­
mizmaty, wizerunki, stara porcelana, wazony, 
serwisy, zegary, szkła, muzyczne inne instru­
menty; ot*z wszelkiego rodzaju Antyki i dro­
bnostki.

Do zwiedzania Zakładu uprasza się 
wszystkich.______ p—2935—zl—0

Cygara.
Kupującym 100 sztuk Cygar lub papiero­
sów ze wszystkich fabryk z wyjątkiem Kuch- 
czyńsklego, odstępuje się 10°/p rabatu.

Wacław Triichliński, 
Marszałkowska Nr 65. obok Krala. 

d6—10—6076—

w Po Rs.
M bego z odsu*'* y m
S WĘGIEL KOSTKOw H 
&j o 5 kop. tańszy- /j 

WEGIEL KRAJOWY J 2a Korzec^ HI p. t°p. yu j
Ki Sprzedają:

Składy Węgla pod 0 1 
g „KONKUMKW^*’ I 
B LESZNO 30. PAŃSKA * ’ ■

i>—644<

W domu pod Nr 8 (2700) prl^ 11 
mańskiej są do sprzedania . g

KANARKI
i.x u J 3 

z dobrych gatunków. — Wiadoh’^go^^ 
Kretowa, w powyższym domu. S^—*****^

AdminiMtra^^i 

li cielą ł
stacja pocztowa 

ma na uj
Knurki i MaciorKI’

czystej rassy

Nowozałożony Zakład z\ 1X7”

WYNALĄZK0^
1) KNOTKiaSZKLAŃ^’0$wf-u r

woskowe (nie wypalające 6>w* my­
wane w nocy przed obrażam

2) MYDŁO HOLfiWO^i
wabia wszelkie plamy z 11 j-ir
naturalny kolor.

3) PŁYN BURSZTYNU^.gycMy 
jenia kryształu, w inn'!'en.]1 śladó."’ 6
i nie pozostawiający Lpeiacje- i(1 
nia. Przyjmuje się ynaidW0

Oprócz tycli przed"'i”’"?żnyCfi 
składzie wielki zapas ró ^ideg0’ 
kow niezbędnych dla «d’tijego Pr 
kupnie pokaząje próby uzj g 1
miotu. 7a 1 2°
kopen50L,l?pgoje?lyńczo 1 każdy p,'e vl-ro-

chmalona bielizna nabici 
elastyczno^H^^^^fr^,.^

Nowy-Świ.t Nr 3,
Ogniowcp___________ _—

Jest do wypożyczenia na 
w Warszawie Q ^pie-

Wiadomość przy ulicy

Meiiyiyfe 

gnnfitur brokatelą 
bierune, Szafka do bie • • gzesl°nV2 j<ś' 
cuzki, Stolik ^ywalW .»*&- 
kryty, para Łó^ek, y®?’22, rn,ędn\ 
Btra. — Ulica Chmielna brainc, a-1 
“zalkowską a Zgodą, 4"°

Potrzebny jest
O g r o d n 1 K

na wieś, w bliskości Warszaw), z™"e„„-yeh, 
głównie na pielęgnowaniu drzew ow 
jarzyn, i kwiatów.—Reflaktanci nieć" » 
sza: Mazowiecka Nr 4, mieszk. ~ „4 „-627—

SBF KANTOR ^8;. 3 
posiadający wyższe wyss-L 
cenie muzykalne i symp®*Y 
czny a silny ffłos ‘enL°roitJÓ 
który pobierał lekcje u znakonn s m 
l'etersuui>kicgo profesora npi®*“ V 

O K.), doświadczony w śpiewie 0".1 
nym i sfaro-rytualnym, znający 
hebrajski w modlitwach używany, . _ 
ka posady kantora przyjednej zy 'Yg_ 

JF szych synagog; może okazać s m
dcctwa 1 rekomendacje od najzm g
mitszyeh profesorów śpiewu,, e0 

’ey swych zdolności muzykalnych* M
od najgłośniejszych rabinów o n,e!> jŁ
zitelueni sprawowaniu się, pod »
dem religijnym. — Oferty adreso ‘, A 
należy do Redakcji Gazety „RuS 
Jewrej" w Petersburgu- 

d-4844-3-3^^11

Dla ]ij. Siewców 1 Kaijaswt-.
Nadszedł dnży transport 1'*^n^S°inbri P9' 

Taśmy prawdziwej miary fIT2 * jystf" 
czka) i sprzedaje pó cenacli bardzo> 1 rsga 
pnyeh.-K. SCHECHTER, 
Nr 5.—Jest także kilka sztuk F“ . 
do zbycia. d—

•j Za Korzec 1
Zsgranicznegoe ■

X bego z odstaw’4- y g

5599
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8j]Lebro Bt°łowe, Lichtarze i wszelkie naczynia platerowane, naj- 
rowe, mosiężne, nredziane, cynkowe i bronzowe, powyższym 

dó 8Zriein P°srebrzają się na poczekaniu bez żadnych przyrzą- 
K»żde pudtlko zawiera bardzo łatwy przepis użycia. Pro- 

. ven zawiera ani merkurju«zu, ani kwasu pruskiego, na- 
1 pranych w podobnych preparatach; zatejn bez wszelkiej oba- 
j ao sztućców stołowych może być używany.

Sprzedaż hurtowa i pojedyncza u

w A. F. GALIE w Warszawie,
®k*a<l®le IWateTjttłów Aptecznych, Senatorska | 

Mr 19 pod Słoniem.
— 21145—

BLEU D’ARGENT

* X?z’eru Francuzkiego do Papierosów „Cosmopolite”
®N'epszyIn aj‘‘ * w ryzach, jakie się właśnie w tej chwili praktykuje w Warszawie, jest 
6,Lnabm, nie°W^em doskonałości pod każdym względem tego papieru; gdyby nie był do- 

d% Szanntt,Za!mowano ty się podrabianiem go. A ponieważ fałszerstwo jest kradzieżą ze 
Pt któr«mu pPub>ieznosci, to MAGAZYN FRANCUZKI, przy ulicy Hr. Ber- 

c Szanowna Paryzki powierzył Główny Skład swego Papieru, ma honor obja-
nU • ^ałszown ubbczn°śó co do znaków po których łatwo jest rozpoznać podrouienie.

Jest podobni l>apier do papierosów formatem, żółtym kolorem okładki i textem, zupeł- 
ranr że m c'° prawdziwego, różni się jednakże od niego tem:

m'a6t dwónt r01'zywszy książeczkę na okładce wewnątrz są dwie Rossyjskie litery CII 
2- Że ^tc.r franenzkieb CP.
“■ że L-T18 wiiiast Pradon jest Szpapretz.

a m> ^°chodze'^Zeczk* zamiast 150 arkusików mają tylko 100.
uaruSzenie eni° 8<ldowe jest rozpoczęte przeciw tutejszertfu fabrykantowi podrabiającemu, 

1’taw fabrykantów francuzkich i za oszukiwanie Szanownej Publiczności.
u—4666—5—6

PRAWDZIWA AUCSBURGSKA

ESSENCJA życia
Sr Doktora Kiesowa.

Przeciw cierpienie m żołądka, wątroby, oraz prezer- 
S^adu<4,Prz(-‘civz inny m chorobom. Dostać można we wszystkich 
W ty biaterjałćw aptecznych i aptekach. Składy Główne 
^orslf^« u Ludwika S| iess i Syna, drogistów i H. Nowo- 

aptek™ 29—50 — 18132 —

Skład laterjałów Aptecznych
W WARSZAWIE

Senatorska Nr 467b, nowy 18,
naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego,

POLECA:

k °ceteJiS^a 01łw? Prowancką.
<0P- 50. s,t>rowy czerwony, do sałat, majonezów i marynat— butelka 

SqJjJ /
bki Sól J*r°py>: łnalin°wy, wiśniowy porzeczkowy, na butelki. 

°8ei< W olv ■ ,’> ‘ hemicznie czystą, w nft'mielszym i.roszku, śnieżnej 
funtn Krori,iFln,alj!,enL !lI1^0'Bkiem opakowaniu,funt, kop. 20.

''yefi i rvł’al Hollenderski, jrawdziwy pszenny, w paczkach jedno- 
•’arhfc Wy angielski.
^rann bleliznY- w, aaflenszych gatunkach.

ryti, Oleiej/rt^ ,do włosow, na funty i luty.
Su wody KolońsisieJ, (6 łutów na garniec, najlepszego spi-

Perski Daltątaki i Kaukaski
ych -=eK do czyszczenia motali i przedmiotów lakiero- 

S?®^nA°/a?rawiania P°s?d,zek> IWJk*a olejna i terpentynowa.
i na balony. x J

?n5aro£°JisJ®nis * do maszyn.
rf«S’on» . ,,beł.S«.iskie w baryłkach i puszkach.
J ty apteczn’oleik‘j artykuły używane w gorzelnictwio, mate- 

Atraml.’Lt’ jjr-etwory chemiczne i Farby.
J^eułk, n “° xnaC2enia bielizny.
~-2«sn ez&wodne do wytępienia szczurów i myszy 
?y*>itturlWedzka ’° skór i kopyt koóedtich.

do ”a m61e * pluskwy. 
Ja^ai3zyn do szycia.
',«*elsua do prania. 25—0 — 21142 —

h-ajwieksza w kraju Fabryka |
G O R S E T Ó W. M I

Na zbliżaj ący się sezon wiosenny przygotowałem dla WW. Publiczności wielki gj 
zapas wysortowanych gorsetów t. j. 2.000 tuzinów fiszbinowych i trzcinowych, a naj- pl 
więcej gorsetów długich, bez pasów i z pasami po cenach umiarkowanych; obsta- M 
lunki wykonywają się w przeciągu 24 godzin.

Z uszanowaniem WILHELM STEINER.
FASRYKA w WIEDNIU Ć FABRYKA w WARSZAWIE ij 

Neubau Siebensterngasse. 0 Swiętokrzyzka Nr 24.
_______   _______ ________ n—4925—6—10___________  J

AMERYKANSIG fil ANS
W BOSTONIE,

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu i tani, używa się 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzaunych lub tekturowych 
bez użycia szczotek. Sposób użycia zna jduje się na każdej flaszce. Wyrabia się w 2 
gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i" wyrobów siodlarskich; B) Eronzo- 
wy do skór i obówia ze złocisto-oronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie powierzyliśmy 
P. A. F. GALLE, ulica Senarorska Nr Ib pod „Słoniem," gdzie sprzedaż hurtowa i 
detaliezri" tegoż już urządzoną została.

Boston, I-go Listopada 1875 r.
266-0 — 18361 - HAUTHAWAY & SONS.

Premjowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawie Wiedeńskiej 
nagrodzony

Medalem zasługi i

do damskiego i dziecinnego obówia wyrabiany przez

HAUTHAWAY & SONS

w Berlinie.

Nimejszem mamy zaszczyt; zawiadomić, iż sprzedaż naszych 
powszechnie znanych, nieszkodliwych, zupełnie wolnych od 
arszeniku

i Akcyjne Towarzystwo wyrobu Farb Anilinowych |

j FARB ANiLINOWYCH,
|a poruczyliśmy Domowi Handlowemu A. 2?. GALLE wWar- 
3 szawie, ulica Senatorska „pod Słoniem,“ gdzie hurtowne zamó- 
S wienia przyjmowane będą i żądający otrzymywać mogą cemiki 

i próby tychże kolorów.
Dła rozpowszechnienia użytku Anilinowych farb, na jakie 

one zasługują, takowe sprzedają s:ę pojedynczo w mpłych pu- 
0 szkach, wystarczających na ufarbowanie jednej sukni z druko- 
H wanym przepisem na każdej puszce, podług którego farbowanie 
a w domu bardzo łatwo może być wykonane.

Berlin, dnia 1 Ińpea 1979 r.

D— 21144 —

KUPUJE MEBLE UŻYWANE ŚWIEŻEGO FASONU.

Stez ■ Mebli « .
Nowych i Używanych 13Mb, 

PIECHOWSKIEGO i SZCZOTKOWSKIEGO, 
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 ptetro.

Znaczny wybór mebli gotowych krajowych i xagranicz* 
nycls.—Posiadając wlaśne warsztaty stolarskie i 
tapicerkie, przyjmuje obstalunki na roboty: stolarskie* 

meblowe, tapicerskie i dekoracyjne.'
X p^U—12-0

arma ‘OW

ior donieść, iż dla dogodności Szanownej Pu- 
t>. Magazyn na Pradze przy ulicy Brukowej 

rnię do przędzy wełnianej, bawełnianej i je- 
ane kolory.
blicznośe jak dawniej tak i nadal raczy mnie 

r»___ 1 O śl

Magazyny do przyjmowania obstalunków
Niecała Q

Egzystująca od lat 30-tu ma 
bliczności otwiera w m. Kwietniu 
Nr 390 w domu W-go Scholtzc.

Otworzyłem obecnie nową tai 
dwabnej, które farbuję na wszelkie

Spodziewam się że Szanowna 
zaszczycić swojem zauliyniem._____
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Do sprzedania

—6219—2—0

VERITABLEBENEDICTINE

TSłKTTASŁĘ HQUKUB. jCtllŚDICTEO 
^rcrzeJac ca Brar.co et 8. TEtraa^er.

6-ci" '’ffrońtu, '•■’"'ftffi'
- rz? ÓSC’1’1'

wynajęte 2 polroJ® fr(')ż "• - Ulica DzL Nr H- J 
do 3'e,?fe

do sprzedania, włók 24, blizko Warszawy, od 
rogatki Mokotowskiej szosą 26 wiorst.—Bliższa 
wiadomość u p. Chełstowskiego, ulica Śliska 
Nr 18; tenże majątek może być parcelo­
wany.________________ i> 1—12—4136—

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
; Mad w Warszawie u Aleksandra Kccha, uliea Nowo-Senatcrsta Nr 4. fcu— C—5.197-

PRZEJAZD Nr 9.

Do wynajęcia od 1-p Lipca 1880 r.
Na pierwszem i drugiein piętrze od frontu 

siedem, dziewięć lub jedenaście po­
koi, zupełnie nowo i wykwintnie odrestauro­
wanych, z przedpokojem, kuchnią angielską, 
łazienką, wodociągiem, zlewem, waterkloze- 
tem i wszelkiemi możebnemi wygodami.

Na trzeeiem piętrze od frontu dwa loka­
le, z dwóch i trzech pokoi i kuchnie podo­
bnie urządzone i odrestaurowane.

Niemniej po dwa, trzy, cztery i pięć 
pokoi, z kuchniami i przedpokojami, w no- 
wo-pobudowanyeh i przerestaurowanych ofi­
cynach ze wszelkiemi wygodami, w cenie od 
rs. 300 do 780.

Tamże od 1-go Kwietnia r. b. Sklep 
z oknem, z dwoma pokojami i pasażem.—Wia­
domość na miejscu stróż wskaże.

NAJTAŃSZY I NAJWIĘKSZY WYBÓR
NOWYCH 1 UŻYWAN YC1I MEBLI

w najświeższych fasonach tak warszawskich jak i zagranicz- 
 nyeh. Garnitury pokryte materją wełnianą, jedwabną i aksa- 

y mitem.—Sprzedaje bardzo tanio dotąd po niepraktykowanie ta- 
^4-nich cenach.—Miodowa Nr 10, 1-sze piętYo. ‘ o—4972—4—6

z wspólnym przedpokojem, przy familji, dla 
młodej francuzki, do odna jęcia od 1-go Kwie­
tnia.— Krakowskie-Przedmie.ście Nr 36, mie­
szkania Nr 30. i>2—3—6373—

Trzy Pokoje
razem lub pojedynczo, na 1-m piętrze od 
frontu, z osobnem wejściem, mottami i bez, 
do najęcia na kwartał.—Pańska Nr 17, stroz 
wskaże. i>3—3—5176—

Nagrody rs-JJ;
Dnia 2;> Marca została zg*1” Ser®?- lo­

czka -Zbiór modlitw dla Cz.
sowogo- w przejściu przez .i-.— 
wy-Świat do Kościoła św. Krzyj”’w-v 
znalazca zechce odnieść take*-’ „jętro, l 
nagrodą do domu Nr 3, pier''\L- 
ulicy Smolnej.n—

Korzystna dzierżawa 
Majątku ziemskiego.

Folwark poduchowny Matcze, w powiecie 
Hrubieszowskim, gubernji Lubelskiej, nad Bu­
giem, w blizkości stacji drogi żelaznej Nad­
wiślańskiej Dorohusk położony, ogólnej rozle­
głości 1,321 mórg, pręt. 238, w których jest 
322 mórg łąk wyborowych, ziemia pszenna, 
młyn wodny" i Binduga na rżece Bugu, jest 
do wydzierżawienia na lat 12, od 20 Maja 
(1-go Czerwca) r. b. — Bliższe wiadomości 
udzielą: Jan Kobyliński, Adwokat w Warsza­
wie, ulica Świętojerska Nr 11; Kwapiszewski 
starszy Jeonietra Izby Skarbowej w Lublinie 
i Kolski urzędnik Izby Skarbowej w Płocku. 

i>2—3—6317—

Nowo-odbudowana w Nowej - Aleksandrji 
(w Puławach), piętrowa, o 14 Pokojach, z za­
budowaniami i ogrodem, położona w blizkości 
stacji Nowo-Ałcksandrja, jest do sprzedania 
z powodu nagłego wyjazdu, za bardzo przy­
stępną cenę.—Szczegółowa wiadomość: Nowo­
grodzka Nr 33, mieszkania1 Nr' 4 i w Nowej- 
Aleksandrji (w Puławach), u AgientaW. VZęsa.

Letnie Mieszkaj*
w dobrach Łaziska, przy parku, HN. Mińsk, pośród lasów, w;obszciny1 1 C(,ny 
osobne Lokale do wydzicrżn ży-wno8,®1 
przystępne. Wszelkich, artltu‘unikacja do 
dostać można na miejscu, h na nlie1- 
Kolei ułatwiona.—Bliższa ’-ma Nr 2"
scu, lub u Rządcy domu, Ele*" .,__j

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 
Z KLASZTORU F£CAMP WE FRANCYI 
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 
Wymagać należy za­

wsze etykiety czwo­
rograniastej u dołu 
każdej butelki zamie­
szczonej , i noszącej pod, 
pisDy rektora głównego.

Prawdziwy Likier Benedyktyński znajduje Jię tylko :
W Warszawie u np. Simona & Steckiego; Sowińskiego & 

Szulea; A. Stępkowskiego; A. Lmquet’a;' F. Springera; (ł. 
Ulicha; E. Langnera: Karola Lesisz a; Stefana Dobryeza & 
Comp. i Strzemińskiego & Comp.

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionych 
środkęw. jako niezawierających w swym skła­
dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala 

się na ogólnych zasadach handlu.

Glicerynowe Mleko
Autentycznie zbawienny środek, niszczący pie­
gi i opaleniznę, spowodowaną wpływem wio­
sennego wiatru, równie wybiela i udelikatnia 
płeć. Cena 75 kop. Sprzedaż wyłączna: uliea 
Wierzbowa, Hotel Angielski, u Dobrzańskie­
go, tamże

Migdałowa Pasta
(Pate d’amande) Natychmiastowo po użyciu 
nadzwyczaj miękczy i ubielą ręce, skuteczniej­
sza od wszystkich preparatów z muszel i t. p. 
Cena Rs. i.d3—12—4288—,

Poszukuje się

Dzierżawy 
Folwarku, od 4 do 8 włók z‘1e.?‘1Jjeszk. 
Wiadomość ulica Bracka Nr

___________  i>-64O).S-r-j-grdó 
W dużych zagranicznych n>Dsta' < 

zamiany ' . i-lri

Domy na
w Królestwie; z tych jeden w ceI!1 nj„ż F°‘ 
40 tysięcy rs. — Poszukuje sJ?,r,. i;&d<”111C^’ 
warku, około 18 włók, między __poro? 
Iłżą, i Wąchockiem ha .goto^^sznwi%.'„i 
nnec się można osobiście w ” 
tel Angielski, lewa oficyna, druga . 2 pi 
Nr 8 i 9, od 2-giei do 4-tej, 7a? g. (ł- 
wincji tamże, do skrzynki ped ---

Letnie Mieszkaj 
w dobrach Białołęka w ^ród 
na pierwszym przystanku Kole1 Mjesz^P ekiej, nazwano \Pliidy“. różneA.-^j 
z wszelkiemi wygodami, do w.'ngosr3 
że w kolei Anapol 4 wiorsty 
Petersburskiemi wśród ogrodu, 
przy leaie sosnowym różne lętm 
do wynajęcia. — Wiadomość ' j^ofelu 
w Białołęce, łub u szwajcar* * 
skini.________________ D-—

"Do najęcia od 1 Lipc‘l,

Mieszkam®,, 
składające się z dużego Salonu^. l11^- 
3-ch Pokoi, schowanka, p^edP® jlgtetn 
z wodociągiem i zlewem,n» rf. 
trze z widokiem na ogród, z*1,,, 3^-""
Ulica Widok Nr 8. i>—<’>4-’^>-****7

Sne^Ieczeiiettę  ̂
h if, whJ o » d y J h s

I Pigułek i Pcmmady.— O baczyć monografię Hemorrhotdes, dwudzieste wydanie 
jeden tom in-8”, cena 4 franki, w Partżp, 113, ulica Lafayette^ r

o wielkiej i małej tłoozni—owalne i walcowate, wypróbowane ]>od ciśnieniem 20-stu 
atmosfer—proste, łatwe do czyszczenia: Cyna 1-go gatunku, szkło kryształowe: > 

i iiixnn/i i mni c n p- » ‘'’144, rue du ITaubour^-Boissonnioro. PARIS.J. nERMANrl-LACn ^PELLE * — l^pckla udzielają bezpłatna. —
i F. BouZIct & Cio.
' Snccesseurs

Do wynajęcia od.1- ’̂J^wej’' 
Nr 95bc, rug Żabiej i J -rsj

JNztTESjZ^^y F^r',1^ 
na £-m piętrze. kuchni-
składające się z 6 P®-■ ''.„odni11.1' . W*11' 
wchodami i wszelkiemi .viijj()inoSl'-,7ą8-^ 
służyć i na Pensję. ~ 
ściciela lub rządcy domu-—----

Z powodu wyjazdu jest do

o dwóch oknach; z P^Jica >'r U' 
samowarem i usługą. miff*.-,

■Ł LI JA. dyokojem-** 

umeblowany, na parterze, * P*“ 26-
10 rs. miesięcznie. — Wsi”’*"• b239'7-<2Ó 

Od 1-go Kwietnia do 
wynajęcia 

składający się z (i — 
i kuchni, na 1-m piętrze 
gą być wynajęte 2 
sciem. - Ulica D;----
Od godziny 10-tej rano do 

Ka Letnie ;7 
W mieście powiatowem No”” 
najęcia dom, składający 6źtlli-fowy,n’^ 
chm, s]iiżarni, z ogrodem ■■ _*rjIjf.k'u. - 
domość na |>oczcie w

-—Tl d’Najlepsze i eleganckie maszyny parowe 
O sile koni 4 8 10 20 30 40 50 etc.

» .... —............................ ...... -
Cena rubli 250 315 415 500 C60 825 HOOlran. Kolonia

jakoteż znakomite nieeksplodująeo oryg. patent, kotły parowe o sile 
4—150 koni, pracujące przy 10 atm. 150 funt, ciśnienia pary—Kotły 
okazowe obejrzeć i o" warunkach sploty dowiedzieć się można u Ro­
berta Neumanna technika i konstruktora budowli "i młynów wo­
dnych w IVarszawie, Marjańska Nr 4. Karel Beisel i S-ka Ko­

tońska fabryka maszyn w Ehrenfeld. 24—24 — 21736 —

na AVystawie powszechnej 1S79 r.
WIELKI ZŁOTY MEDAL TmEDAWOSTEPU 1872-1373 r.

APPARATY stale działające ńo wyrabiania wszelkiego rofizajn NAPOJÓW GAZOWYCH
Wody seleerskiej, Limonady, Wody sodowej, Win musujących i do nasycania piwa gazem.

—5795—2—0—

Od 1 Lipca r. b., do’wyn’^111

piętrze od frontu ■4 Pokoje dt^niU 
z awXa wchodami, przedpj„mg J> 
wnien. góra wspólną. l’ra Ać u 
Ulicy Podwal Nr 17,

Szjnl z
do wynajęcia od 1 i?adzy,Ill,k.n z**1Szmulowiżnię przy ‘„bryk’
foksalów DrogZdaznyc1 1 do Łśc.T
300 rocznie, 'lenze dom _ 
n-i dogodnych warunkach. jHb u. w
cielą domu, Hoza M n6—

---------------------

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSALNA 
PANT S. A. ALLEN, 

DO ODRODZENIA WŁOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jcdnorazowćm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek teiL 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
8. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.
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masiw inuruwany, parterowy, o jedynastu 
pokojach, wraz z stajnią i domkiem dla ogro­
dnika w obszernym ogrodzie owocowym, ma­
jącym 9 morgów polskich, położony w‘mieście 
Wyszogrodzie nad Wisłą.—Wiadomość po- 
wziąść można u P. Massalskiego, w biórze 
Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od 
Ognia. Krakowskie-Przedmieście pod Nr 7, 
każdodziennie od godziny 9 rano do 4 po po-' 
łudniu.i>—6139—2—3

Do sprzedania 

Majątek ziemski 
o 2 mile od Lublina i stacji drogi żelaznej 
położony, w gruntach pszennych, z łąkami 
nadrzecznemi, lasem dobrym, bez służebności 
i nieużytków, 32 włók rozległości mający. 
Wiadomość ulica Smolna, Nr 8, mieszkania 2 
od godziny 2 do 5 po południu.

i>8—12—5267—

Kupuję! Lando i Kareta
Zbito, stara biżuterję, i kamienie. — Tamże L
Fortepian za rs. 160 do sprzedania, i zagranicznej roboty, ,w najlepszym stanie do 
u Jubilera.—Świętojańska Nr 13 nowy. | sprzedania. — Nowy-Swmt Nr ‘_O u stróża.

 1,-6241— 3-3 1_______________________»3-3-6300-
W Drukarni Kurjera Warszewskiego—1’iac Teatralny Nr 473c (nowy 5).
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Rozmaite Meble Obstalunki
poleca Stolarskie i i apicerskie

5—8 przyjmują się.—5264—u
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